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tragedii w górach zzizgmrii 


Zwłoki ofiar keda przewiezione do kraju 


Fatalne warunki atmo 


SOFIA, 28. 11. (PAT). Kores-] wreszcie do skrzydła samolotu.'rosów opalone. Dalej kupka li-, 
pondent P. A. T. w Sotii odbył Zatrzymaliśmy się, 


zdjęliśm; 


rozmowę telefoniczną z jednym czapki i daliśmy 30 strzałów. 
z uczestników ekspedycji, która TO BYŁ NASZ HOŁD BOH 


ODNALAZŁA SZCZĄTKI SA- 
MOLOTU „DOUGLAS*, 


TEROM POWIETRZNYM. 
braciom, których legendarny 


p. Beniaminem Minewem. Jest nasz groźny Pirym utulił do 


to wytrawny alpinista, podofi- 
cer policji w Św. Wracu. Zako- 
munikował on następujące 


szezegóły: 


U szczytu Mozgowicy 

Dnia 27 bm. © godz. 6 rano 
wyruszyliśmy ze schroniska Po- 
pina Laka w grupie ppor. Tite- 
wa. Ziąb straszny. Musimy iść 


wiecznego snu. 

Skrzydło znajdowało się 50 
kroków od skały, o którą ude- 
rzył samolot. 

NA PRZESTRZENI 300 — 400 
METRÓW ROZRZUCONE 
SZCZĄTKI MASZYNY I CIAŁ 
LUDZKICH. 
QOdgrzcbujemy niewielki kawa- 
łek kamizelki, złote guziki. Mu- 


grupami po kilku z obawy, aby | sj to być ktoś z obsługi. W ke-l 


kto nie zamarzł. Oddzieliliśmy 
Się w trzech od całego oddzialu, 
aby udać się w kierunku bardzo 
trudnych, skalistych szczytów 
Mozgowiey. Szliśmy doliną rze- 
ki Pegowicy. 

Koło godz. 9-ej zatrzymaliś- 
my się, ażeby 

NATRZEĆ ŚNIEGIEM PSA, 
KTÓRY BYŁ Z NAMI I ZACZĄŁ 

ZAMARZAĆ. 

Przez lornetkę obejrzałem do- 
kładnie okolicę. U szczytu Moz- 
gowicki Bair, zwanego jeszcze 
Mozgowicki Rit, zauważyłem 
jakby gruby pień drzewa, wy- 
słający w śniegu. Znam dokład- 
nie Pirym i pień u szczytu wy- 
dał mi się nowym. Udaliśmy się 
więc w tym kierunku. Powłoka 
śnieżna coraz grubsza: 1.20, 1.50, 
1.80 mir. Co chwila musimy je- 
den drugiego wyciągać z zasp 
sayen i niewidocznych do- 
ów. 


Szczątki samolotu 
Po pewnym czasie 
ROZPOZNALIŚMY SZCZĄTKI 
SAMOLOTU. 
Droga staje się coraz trudniej- 
sza. Ostatnie kilkaset metrów 
pełzaliśmy po śniegu. Doszliśmy 


PARYŻ, 28 11. (PAT). 
mier Chautemps i min. 


Pre- 


dynu. 


PARYŻ, 28. 11. (PAT). Pre- | tu polity 
spraw , Massigly, szef gabinetu ministra | Street. W Paryżu oczekują fran 
zagranicznych Deltos opuścili spr. zagr. Berard, oraz zastępca |cuskich mężów stanu z powro- 
dziś o godz. 16.30 Paryż, udając szefa gabinetu premiera, Ricou.|tem w środę rano. 

Podróż premiera Chautemps 


mier Chautemps i min. 


się do Londynu. Kierownikom 


| 


| polityki 
Delbos sekretarz 


szeni legitymacja * pilota Dmo- 
szyńskiego. Dalej kawałek pal- 


ta, jeszcze dałej pudełko papie-| 
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stów. Pokryliśmy je, aby uchro- 
nić od zniszczenia. Dałej opalo- 
na flaga samolotu, części ciał” 
ludzkiego, ubrań itd. Trwało lo 
wszystko około 30 minut. 


Smutne trofea 
Spojrzeliśmy na góry. Zaczę- 
ła opadać mgła. Zabraliśmy z 
sobą smutne trofea naszej wy- 
prawy: 

FLAGĘ SAMOŁOTL ORAZ LE- 
GITYMACJĘ PILOTA: - 
Nakazanc nam, byśmy nie nie 
ruszali w razie znalezienia sa- 
molotu. Wróciliśmy już utarty- 


mi śladami, Ostatecznym wysił- | 


kiem dobiliśmy do innej grupy 
poszukujących, która sprowa- 
dziła nas do schroniska. 


Liczne konde!encie 


Płk. Bojdew wysłał telegram 
kendolencyjny do generała Ray- 
skiego do dyrekcji „Lotu“ oraz 
|złożył kondolencje posłowi ER. 
|P. w Sofii Tarnowskiemu i kie- 
rownikowi placówki „Lotu“ w 
Sofii. 

Prasa bułgarska przez cały 
ezas poszukiwań podawała wia 


domości tylko sprawdzone i u-' 


zgodnione z kierownictwem ak- 
cji ratowniczej, nie goniąc za 
sensacją. Dzisiejsze dzienniki po 
dały sprawozdania z odnalezie- 
nia samolotu, wyrażając przy 
(tym swój żal i współczucie pod 
adresem „Lotu“ i rodzin oflar 
katastrofy. 


DO SOFII PRZYBYŁA DZIŚ 


Pik. Boidewa o katastrofie 


„W tych terenach każde przymusowe lądowanie nie może 
skończyć się inaczej" 


Korespondtnt P. A. T. w So- 
fii zwrócił się dziś do głównego 
kierownika akcji ratunkowej 
płk. Bojdewa z prośbą o zakomu 


Od pierwszej chwili byłem pe 
wien, że 
WYPADEK MIAŁ MIEJSCE W 
PIRYMIE. 


nikowanie swych poglądów na| Mimo to zarządziłem poszukiwa 
akcję ratowniczą i przyczyny ka|nia w Rodotach i Ryle. Nie 


"LUTNIE MOWY ANI O WINIE 
PILOTA, ANI O WINIE SPRZĘ 
TU LOTNICZEGO. 

WINNE WSZYSTKIEMU W 
STU PROCENTACH SĄ WA- 
RUNKI ATMOSFERYCZNE. 


ły katastrofe 


| RANO ŻONA  TRAGICZ: 
|ZMARŁEGO DR. FRAJMANA. 
| Jutro do Sw. wyj 
,„dża kierownik placówki „Loli 
w Sofii p. Złotkowskł. We w! 
rek przybędzie do Solii komi 
techniczna „Loiu“.  Samolo 
„Lotu“: „Fokker“ i „Lockhea 
odlatują jutro do Bukaresztu. 
Oddziały wojskowe i cywilne 
zostały już z gór ściągnięle. Po- 
została tylko gropa żolnierzy, 
której zadaniem jest zabezpie- 
czenie zwłok poległych i resztek 
samolotu do czasu przybycia ko 
misji ankietowej. 
ZWŁOKI OFIAR KATASTRO- 
FY BEDA PRZEWIEZIONE DO 
POLSKI. 


Król inieresuje się 


| SOFIA, 28. 11. (PAT). Dyrek- 
[tor lotnictwa bułgarskiego plic 
-Bojdew mimo późnej pory. oko- 
| fo godz. 23-ej, złożył osobłście 
kierownikowi placówki „Lotu“ 
w Sofii kondolencje z powodu 
katastrofy. 

KRÓL BORYS INFORMO- 
WAŁ SIĘ DZIŚ OSOBIŚCIE 
I WYSŁUCHAŁ PRZEZ TELE- 
FON SPRAWOZDANIA Z PRZE 
| BIEGU AKCJI RATOWNICZEJ. 


Pilot Piorczyński 


Wraca 


I 
| 


z 


| 


tastrofy. ; 

P. pułkownik oświadczył: 

— Nie potrzebuje pan infor- 
macji o akcji ratowniczej, wie 
pan o wszystkim równie dobrze, 
jak i ja. 

ZROBILIŚMY, CO BYŁO W NA 
SZEJ MOCY I OSIĄGNĘLIŚMY 
WYNIK POZYTYWNY. 
Wysłane oddziały wojskowe 
miały przede wszystkim na ce- 
lu rozplanowanie i zorganizowa 
nie akcji miejscowej ludności i' 
przeszukanie terenów tak, aby | 


nie przeszukana. 


wszystkie oddziały mogły podo- 
łać zadaniu na czas. Żołnierze i 
ludność cywilna zmuszeni. byli 
ciągnąć samochody ciężarowe i 
karetki sanitarne rękami. : 
JEDEN Z ODDZIAŁÓW  ZGU- 
BIŁ SIĘ W GÓRACH. 


Akcja była początkowo ponad, 
ludzkie siły, mimo to żołnierze, 


cywilni, urzędnicy i władze ad- 
ministracyjne spełnili swoje za- 
danie do końca. Nie ma tu za- 
sług. Każdy spełnił obowiązek. 


Jeżeli chodzi © przyczyny ka-| 
nawet piędź ziemi nie została tastrofy, to przekonany jestem, dla komisji polskiej, która przy 
IŻE NIE MOŻE TU BYĆ ABSO-| jedzie w tych dniach. 


W TYCH . TERENACH KAŻ- w komisji 
DE PRZYMUSOWE LĄDOWA-| . WARSZAWA, 28. 11. (PAT). 
NIE NIE MOŻE SKOŃCZYĆ | Jutro: wyjeżdża z Warszawy do 
SIĘ INACZEJ. Sofii specjalna komisja eclem u- 
Dziś wysłałem na miejsce ka- stalenia przyczyn katastrofy pol 
tastrofy komisję techniczną, któ skiego samolotu. Komisja, w 
ra zrobi zdjęcia i przeprowadzi skład której wchodzą m. ln. inż. 
dochodzenie na miejscu. W | Małecki z departamentu lotnir- 
skład komisji weszli: kpt. Tim- twa 
czewski, kierownik akcji ratow| ORAZ DOSKONAŁY PILOT 
niczej w Św. Wracu, ppor. Ti- PŁONCZYŃSKI, 


tew i mechanik Budenow. Komi wespół z komisją bułgarska, po 
sja ta nie będzie ruszała nicze- przybyciu do Sofii, uda się na 
Mozalowski 
polski 


go, przygotuje tylko materiały szczyt góry tilt, 
pra uległ katastrofie 


samolot komunikacyjny. 


W czasie swego pobytu w Lon 


francuskiej towarzyszy | 

generalny minister- się w ambasadzie francuskiej. 
odjechali o godz. 16.30 do Lon- stwa spraw zagranicznych p.; Rozmowy polityczne rozpocząć 
A. Leger, dyrektor departamen- się mają dopiero w poniedziałek nych, skłonnych uważać rozpo- | nia sobotniego rady 
cznego na Quai d'Orsay o godz. 1i-ej rano na Downing |czynające się rozmowy londyń-, nie wspomniał ani słowem o dy 


yta Chautemps aiDelbosawLonć 


dynie ministrowie 


zatrzyma ją 


i min. Delbos do Londynu sku-| dłuższą rozmowę z prezydentem 
pia całą uwagę francuskiej opi-|repubiiki Lebrun.. Jakkolwiek 
nii publicznej i kół politycz-|oficjalny komunikat posiedze- 
ministrów 


| skusji nad zagadnieniami natu- 
ry międzynarodowej; wedlug in- 


za 


(Dokończenie na str. 4€)). 


skie za moment prawie że zwrot 
ny w dalszym rozwoju sytuacji 
europejskiej. Przed wyjazdem 
prem. Chautemps odbył jedynie 


29,.X1— „GŁOS PORANNY” — VASI 


Żywy „nieznany żołnierz” 


Francus Mangin nic nie pamieta 
Paryż, w listopadzie. 


Prawo lynetu w biryce 


Wzrastające antagonizmy 
między białymi i koloro- 
wymi 

Kapstadt, w listopadzie. 


Dotychczas sądzono, że zwy- 
czaj  fynchowania czarnych 
przez białych jest ograniczony 
do kilku południowych stanów | 
amerykańskich. Obecnie w A- 
fryce południowej ma miejsce 
silny ruch pro - lynchowy i mo 
źliwe jest, jż doprowadzi or do | 
tego, że ten rodzaj wykonywa-|! 
nia  „sprawiedliwości* stanie 
się prawem zwyczajowym. 


Już od dłuższego czasu, w Ą- 
fryce południowej daje się zau 
ważyć stale wzrastające antago 
nizmy miedzy ludnością białą 
i czarną. Bezwątnienia przyczy- 
nn tego jest stały dopłvw "la 


day y yakap A, n T S RZA S wladeptwo urodzenia. Brzmi o- 
„Poe c cji, nikl nie wiedział nawet, w no: „Mangin, urodzony 1 lutegc na każdy z pięciu tysięcy li 
oreg i zatrzymał się na dworcu jaki sposób dostał się on do po-| 1918 roku“. Przybódka. mu Sra Freia, FE Z 
głównym w Lyonie. Sanitariu- ciągu. | ryturę i przesłano go do szpita-|rów listów o informacje daty- 
sze ostrożnie ułożyli ciężko ran-| Działo się to 1 lutego 1918 ro- la w Rodez w południowej Fran- czące koloru włosów i oczów. 
nych francuskich żołnierzy na ku, a dzisiaj, po dwudziestu nie- leji: Można powiedzieć zupełnie wymiarów ciała i innych cech 
przygotowanych i noszach. sery) kry latach, ten francuski  żoł |bez przesady, że cały naród fran charakterystycznych zaginio- 
peron się opróźnił, jeden z kole- ńierz na wszystkie pytania, do-|cuski brał udział w kampanii, nych krewnych. W ten sposób 
jarzy odkrył żołnierza, który stał |tyczące jego pochodzenia, służ- mającej na celu stwierdzenie z pośród 5 tysięcy autorów li- 
oparty o ścianę i w ogólnym za- | by podczas wojny i w ogóle prze identyczności jego csoby. Plaka- stów wyeliminowano 4.700. Po- 
ZY pozosłał niedostrzeżo- rep ma tylko jedną odpo-|ty z jego fotografią i historią zostałyr» 300 przesłano kweslio- 
> wiedź: 
— Ja nie wiem! 


znalezienia go wylepiono w mia- nariusze, dotyczące jeszcze bliž- 
go jeden z oficerów. — Skąd pan| Znany on jest dzisiaj, jako 


nach i po wsiach. Po upływie ty szych szczegółów. W ten sposób 
ąd p: l r L ko godnia do szpitala nadeszło prze liczbę pretendentów zredukowa 
przybywa? I dokąd pan jedzie? | Mangin, ponieważ jeden raz nie-| szło 5 tysięcy listów, których au-|ro do 50. Tę resztę, zaproszono 
S Je ne sais pas — wyjąkał wyraźnie wyszeptał to nazwisko. |torzy twierdzili, że Mangin jest aby się osobiście zjawili w szpi- 
żołnierz, zaciskając kurczowo Ale jego identyczność nie zosta-,ich bądź synem, bądź bratem, | talu. Gdy Mangin wszedł do po- 
Eear jego była śmiertel- ła Pd ka Francja posiada mężem, czy narzeczonym. Wo-| koju, w kłórym się znajdowali 
} t nie blada, a przerażone oczy pa-|swój grób nieznanego żołnie-|bec tego, że liczb gini h pełenci 3 i j 
wiekszych miast murzynów, |trzały bezradnie na pytającego. | rza, ale posiada również żywe u-|na woj RECE 0 ty. aE zka W 0 
którzy dotychczas żyli po za — Ja nie wiem — powtarzał w 


fen leirg ce): = ar Wh I nie PRA skoło 400 ży-|stronę, wołając: 
! cieleśnienie tyc wielu, rzy ,sięcy, ta reakcj i 
ich obrębem į po większej czę- | odpowiedzi | ? eorom lek ba gia E] — Tak, to on! 
ści używani byli 


ę na wszystkie zada- nie powrócili, żołnierza bez pa- |niezrozumiała, jak by sie na . 
} iako robotni- wane mu pyłania. Nikt z obsłu-, mięci, Mangina pierwszy rzut oka a e o Tnn Sy ZEK "DRO BiA 
cy w kopalniach. W ciąqu osta gi pociągu nie mógł udzielić o eo iosyC ROWE W Gateny de 
tnich pięciu lat, w miastach po-| 


Wystawiono Manginowi nowe gło. czy z Manginem. Pokazywali mu 
g , 
łudniowo - afrykańskich, 'ud- 


Władze wysłały w odpowiedz! 


— Kim pan jest? — zapytał 


| 


fotografic domków, dzieci i zwie 
ność kolorową wzrosła z 600 rząd, domowych, ale „niózzany 
żołnierz* nie mógł sobie niczego 
przypomnieć. Pokazywano mu 
lsty i pamiątki i opowiadano 
rzekomo wspólne, smutne i we- 
sołe, wspomnienia. Ale Mangin 
bezradnie kiwał głową. 


co mogłoby być Rodzina Monjoir wydawała 
przykre dla mojego stryja. Niem się mieć najbardziej uzasadnio- 
cy są dobre dla niemców, a An- ne pretensje do jego osoby. Ich 
glia dla anglików. Naród nie- |syn Okławiusz został w 1914 r. 
miecki podziwia naród angielski ranny i wzięty do niewoli i miał 
ze względu na jego spoistość ijw drodze wymiany powrócić 
temperament. Moja matka jest przez Szwajcarię do ojczyzny. 
irlandką. Jest ona dobrą kato |Dzień przed znalezieniem Man- 
liczką i trudno mi będzie nawró: |gina syn ich zniknął w Lozan- 
cić ją na narodowy socjalizm |nie. Mangin został sprowadzony 
Istnieją zjawiska, kłóre odczu |do wsi, w której mieszkała rø- 
wa ona bardzo boleśnie. Straciła |dzina Monjoin i udał się but 
obywatelstwo angielskie, gdyj|chwili wahania do ich domku. 
wyszła za mojego ojca, i zosta: | Ale rząd francuski nie dopatrzył 
ła austriaczką. Niedawno korm |się w tym postępku dostateczna 
sulat austriacki odmówił odno-|go dowodu, że żywy „nieznany 
wienia jej papierów, tak, że o: |żołnierz** Francji jest identycz- 
becnie jest ona bezpaństwowa. |ny z owym Okławiuszem Mon- 
Ja urodziłem się w Liverpoolu | join. 

W roku 1914-ym byliśmy wj Pewna stara kobieta nazwi- 
Londynie. Mój ojciec prowadził | skiem Mazat,sktóra straciła syna 
tam sprzedaż ostrzy do golenia | w 1914 roku, pa obejrzeniu Man- 
Opuścił Anglie, aby wstąpić do |gina, sprzedała swoją t csiadlość 
armii austriackiej, a ja zostałem |i przeprowadziła się do miasta 
wysłany do Liverpoolu, aby tam | Rodez, aby być w jego pobliżu. 

zamieszkać m swoich irlandz-| — Pewnego dnia napewno so- 
kich dziadków. bie przypomni powtarzała 
wciąż i po upływie kilku miesię- 
cy umarła ze złamanym sercem, 
ponieważ Mangin nie zdradzał 
najmniejszych objawów, że ją 
poznaje. 


Pięć tysięcy francuskich rø- 

asto dzin reklamowało Mangina, ja- 

ko swego zaginionego krewnego. 

nych miejscach wystawiono od-| Zbadanie ich roszczeń zreduko- 

działy wojskowe, a obserwacje | walo tę liczbę do trzech. Ale 

Mangin nie może się na żadną z 

pozostałych rodzin zdecydować. 

— Je ne sais pas! — szepce— 

Nie mogę sobie nic przypomnieć, 
|absolutnie niel 

Fr. R-r. 


tysięcy ra 1,200.000. Po części, 
kolorowi znajdują się w nie- 
złym położeniu materialnym, 
posiadają małe sklepy i zajmu- 
ją się handlem, a więc są kon- 
kurenciją dla białej Ivdności 
miejskiej. Poza tvm do miast 
przybywają stale kolorowi bez- 
robotni r większa część kradzie- 
ży, napadów ł innvch prze- 
słepstw zapisywana jest na ich 
konła. 


Ostatnio na przedmieściu 
Kapstadtu doszło do ostrego 
starcia między kolorowymi i 
policją. Zaaresztowano 400 mu- 
rzynów, ale po dokładnym 
śledztwie większą ich cześć wy- 
puszczono na wolność, Było to 
sygnałem dla ofensywy wro- 
gów czarnych i przyłaciół tyn- 
chu, którzy wysłali delegację 
do generała Smutsa, ministra 
sprawiedliwości. Delegacja ta 
ostrzegła go, aby się nie dziwił, 
jeżeli wkrótce na każdej latarni 
w mieście będzie wisiał mu- 
rzyn. Następnie delegacja uda- 
ła się do premiera ministrów 
Hetzoza j zażądała wpowadze- 
nia prawa lynchu, to znaczy, 
zezwalenia, aby biali mogli na- 
tychraiast dokonywać samosą- 
du na czarnych, schwytanych 
na gorącym uczynku. Dotych- 
czas rząd stale odmawiał żąda- 
niom przyjaciół lynchu. (Lecz 
ruch ten stale się wzmaga į ną- 
leży oczekiwać pewnych ogra- 
niczeń dla kolorowych; możli- 
we jest nawet wydanie zakazu 
osiedlania się ich w dużych mia 
stach. 


Należy jednak wątpić, czy 
rząd da sobie radę. Wydaje się, 
że różni zapaleńcy chcą posta- 
wić kraj przed faktem dokona- 
rym. 


W jednej z kopalń w Nhana, 
w rółnocnej Rodezji 17-letni 
biały robotnik, członek 
lynchu, chciał zabić czarnego 
kolegę i został za to ukarany 
dyscyplinarnie. Wzburzona lud 
ność wdarła się do domu guber 
natora, który musiał obiecać, 


Angielski bratanek Hitlera 


nie może nawrócić swojej matki na narodowy-socjalizm 


W Anglii przebywa obecnie | kolwiek angielski jest moim ję- | powiedzieć, 


26-letni William Patrick Hitler, | zykiem ojczystym. 


kuzyn kanclerza III Rzeszy. — 
Jest on synem Alojzego Hitlera, 
brata kanclerza, posiadającegc 


żBerlinie restaurację. Przybył or 


do Anglii na krótki czas, bawiąc 
przed lym pięć lat w Niemczech. 
Zamieszkuje u swojej matki, z 
pochodzenia irlandki, w jej 6-cio 
pokojowym mieszkaniu w Lon- 
dynie. „Daily Express“ ogłasza 
wywiad z tym młodzieńcem, o 
którego istnieniu świat dotych- 
czas nie miał pojęcia. 


Sprawozdawca angielskiego 
dziennika dodaje, że w wymo- 
wie młodego Hitlera słychać ak- 
cent niemiecki. William Hitler 
jest bardzo podobny do swego 
stryja, który jest dlań wprost bo 
żyszczem. Taki sam królko przy 
strzyżony wąsik, taki sam do- 
kładnie przedział na głowie. — 
Poza tym analogiczna budowa 
ciała. 


— Mój stryj — mówi William, 


„Jestem jedynym legalnym | Hitler — wydał rozkaz, aby mi 
potomkiem rodziny Hitterów — | umożliwiono zobaczenie wszyst 
mówi on do odwiedzającego go |kiego. Pracowałem w bankach, 


dziennikarza, 


tym ramiona zupełnie tak samo. | we, 
— „Ten |przedsiębiorstwo Oppla i przez 
ruch leży widocznie we krwi!',|szereg innych koncernów prze- 
— zaznacza. — Spostrzegam. żejmysłowych w Niemczech. dJe- 
wykonywuję go coraz częściej. |stem prywatną osobą 


jak jego wielki stryj. 


Powróciłem, ponieważ odczuwa | 
łem tęsknotę do Anglii. Sprawia | 


mi trudność mówienie po angiel kolwiek 


krzyżując przyjaby studiować sprawy finanso- 


przeszedłem również przez 


zarówno 
w Anglii, jak i w Niemczech. — 
Nie mam prawa składać jakich- 
oświadczeń politycz- 


sku po tak długiej przerwie, aczlnych i nie chciałbym niczego 


Lawina grozi stolicy filmu 


2 miiieny íonn kamieni zwali się ma ma: 


| 


Z Nowego Jorku  depeszują | 


że miasto Los Angeles oraz mia- 


isto filmowe Hollywood jest od |zały, że miasto zagrożone jest |góry i okolicznego terenu pro- 
loch dni bardzo poważnie za-|zasypaniem kamiennej lawiny o |wadzone są bez przerwy w dzie. 

grożone. Skutki grożącej kata |2 milionach tonn. W obliczu tejji w nocy, aby w odpowiedniej 
tak nieprzewidziane, | katastrofy, 
że władze przygotowują ewaku |śleć o ochronie znajdującej się |wą ewakuację. 
ję wszystkich mieszkańców z|w bezpośrednim sąsiedztwie gó 
ligi | dzielnicy willowej u stóp góry. |ry kolonii willowej. W zagrożo- 


strofy są 


ac 


ryby mógł zapobiec katastrofie 
Dotychczasowe obliczenia wyka 


W pobliżu parku Elysee w| *99%200000000049900-086+ 


Los Angeles, niedaleko centrum 
miasta, zauważona już od pew- 
nego czasu pęknięcie potężnego 


że przeprowadzi natychmiasto- |jmasywu, który góruje nad mia- 


proma 


Po powrocie z Paryża 


trzeba było pomy- |chwili 


zarządzić natychmiasto- 


URLOP ŚWIĄTECZNY DLA KAŻDEGO NA 
WYCIECZCE ZAGRANICZNEJ! 


Wycieczka Narciarska w Alpy Austriackie 
: 22. XIL — 2. L sł. 275% 
Wycieczka do Wiednia; Sylwester w Budapeszcie 
22.X11. — 2. L zł 290— 


A uć ge Aaa ie ANA e re oh S a s = wznowiła przyjęcia Wycieczka do Rzymu 22.XII. = 3. I zł. 300.— 
È Ai K opie > 2 : se 

A i XIL. — 4, I. A ,— 
ziony, jako rzekomy sprawca rzyła się i pomiary wykazały, że Biotrkowska 1 Wycieczka Narciarska do Szwecji 24 XII 4, I zł. 390 


całego zajścia. 

Jeszcze kilka takich mniej 
lub więcej zręcznie zainscenizo | * 
wanych wypadków, a sytuacja |CIĄ i 
będzie całkowicie dojrzała do|tymetrów na godzinę! 

Wobec olbrzymiei masy ka- 
za wszelką cenę, mieni i skał, które grożą zwale- 
dzo niem się, wykluczony jest jaki- 

[kolwiek środek techniczny, któ- 


legalizacji prawa lynchu. I pod 
czas gdy Ameryka stara się wy- 
tępić lynch 
będzie on być może wprowa 
ny w południowej Afryce. 


APESZTU 


początkowo przestrzeń wzrasta-|Qd 2 == 7 po poł. 
ła o 2 milimetry dziennie, a w|**%%%%vv 


akcja dobroczynna — 


+ 


Tel. 155-55 


to dobrze zrozumiany 


interes społeczny. 


Święta na Riwierze Francuskiej; Sylwester w Paryżu 
22.X1L — 5. L zł. 420.— 


Sporty Zimowe w Kitzbühel i St. Moritz 
22,XIL — 7. L zł. 520 


Codzienne indywidualne wyjazdy 


do WIEDNIA, PARYŻA i WŁOCH! 
ARGOS, Łódź, ul. Piotrkowska 60 


tel. 107-85. 


Prospekty, infor- 
macje i zapisy: 


Popularna wycieczka 9—12. Xi! zt. 114.— 
Zapisy i informacje: 


Wagons-Lits / Cook, Piotrkowska 68 
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Tryurmfaim 


Tylko dla żydów 


ks.ęgarnia w Berlinie 


W bezpośrednim sąsiedztwie 
placu Wittemberskiego, w za- 
chodniej dzielnicy Berlina, o- 
twarto w tych dniach żydowską 
księgarnię. W oknach wystawo- 
wych tej nowej księgarni widnie 
ja same żydowskie książki reli- 
gijne i dzieła Teodora Herzla, 
żydowskie książki dla dzieci, tu- 
dzież dla młodzieży o Palesty- 
nie. Wszystko wydane stara- 
niem nakładców żydowskich. 

Na drzwiach księgarni umie- 
szczono mały szyldzik z napi- 
sem: „Sprzedąż tylko dla ży- 
dów, za wylegitymowaniem się". 


Mały Suchestow 
chodzi do szkoły w Dro- 
hobyczu 


DROHOBYCZ. (Tel. wł). — 
Wiadomość, podawana w pra 
sie, jakoby sym Jaenetty Suche- 
stow, 8-lelni E. Suchestow prze 
bywał w majątku ks. Michała 
Radziwiłła, marzeczonego pani 
Suchestow, nie polwierdza się, 
Mały Suchestow przebywa stale 
w Drohobyczu, gdzie uczęszcza 
do szkoły i nigdzie ostatnio nie 
wyjeżdżał. 


Mały Suchestow ma wielkie 
kłopoty w szkole, albowiem je- 
ko koledzy szkolni dokuczają 
mu, wołając na niego „książąt 
ko“. W bieżącym tygodniu 
„książątko* zachorowało na n- 
drę i przebywa w domu. 


Pani Suchestowa pozosta- 
je w korespondencji ze swym 
synem, a ostatnio przesłała mu 
pocztą w prezencie bażanta, u: 
polowanego przez ks. Radzi- 
wiłła. 


Ofiara zakopiańskiej 
lawiny 


nie została do tej pory 
odnaleziona 


ZAKOPANE, 28.11. (PAT) — 
Wczorajsze ł dzisiejsze całodzien- 
ne poszukiwania, prowadzone ener- 
gicznie przez tatrzańskie ochotnicze 
pogotowie ratunkowe i narciarzy 
na terenie pod Tomanową, gdzie 
lawina zasypała znanego narciarza 
Słowińskiego, do tej pory nie dały 
rezultatu. Poszukiwania utrudnia 
ły bardzo niekorzystne warunki 
atmosferyczne, a przede wszystkim 
śnieżyca. Nie natrafiono na naj- 
mniejszy ślad zasypanego. 

W ciagu dnia jutrzejszego poszu- 
wania będą prowadzone nadal. 


Jednakże istnieje mała nadzieja na | W dniu 2, rocznicy przyjęcia przez ligę narodów uchwały 
odnalezienie ofiary lawiny przy ży- | ktćrzy walczyli w Abis 


ciu. 


y pochód 
nS S ım 
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AS 


zaborców japońskich, wkraczające do Czapei 


Niesz częśliwa ludność chińska z nien 


wojsk japońskich 


Ek 
awi ścią 


Japonia rozi W. Bryta 


spogląda z ukrycia na wojska 


zbombardowaniem okręgów angielskich w Czing-Kiang 


Nankin bronić się będzie aż do esiafmieśo żołnierz 


TOKIO, 28 11. (PAT). Jak 
podaje agencja Domei napręże 
nie w stosunkach pomiędzy 
władzami japońskimi a angiel- 
skimi przybrało nagle na siłe 
w następstwie energicznych 
kroków japońskich, 
na drodze dyplomatycznej u 
władz brytyjskich, a żądają- 
cych wycofania 6 parowców 
brytyjskich w Czing - Kiang. 

Według sprawozdań lotni- 


podjętych | 


znajdować się mają pośród ty-| 


sięcy dżonek chińskich, jakby 
chciały je chronić swą obecno- 
ścią. Prasa donosi, że dżonki te 
przewożą wojska chińskie, a- 
municję ji żywność. 

„Asahi Szimbun'** podaje, że 
japońskie władze wojskowe za 
żądały w drodze dyplomatycz- 


nie. 

SZANGHAJ, 28 11. (PAT). — 
Wojskowy gubernator Nankinu 
oświadczył, że linia obrony sto- | 
licy przebiega w odległości 50. 
klm. od miasta. Wydany został 
rozkaz obrony Nanakinu aż do| 
ostatniego żołnierza. 

Zdemobilizowane 


oddziały | 


walkami pod Nankinem 

gubernator zaleta cudzowiem 

com opuszczenie stolicy CUl 
SZANGHAJ. 28 11 

O godz. 16,30 perszme! 

w zajętych przez ji 

hinrzch telegrafu, 


RDOŃEE 
radio £ 
zurze, przerwał praece, Ury 

są zamknicte Radiostacja stan 


nej, by statki brytyjskie zosta- wycofujące się z frontu nie be-! wiąca własność towarzystwa zą 


ły wycofane w określonym ter- | dą wpuszczane do miasta, któ-| granicznego. pracuje bez 


minie, po którym nasiąpią owej 


ków japońskich, parowce tel łania wojenne i bomkardowa- 
| dc z — 


Zakonspirowany arsenal bandy 


re zamknie przed nimi bramy 
Należy liczyć się 


z ciężkimi! 


Srze 
wy. 


F A 
Ga p 
sa 5 


wykryto w Warszawie w magazynie myśliwskim p. n. „Łoś” 


Z Warszawy donoszą: 


Szczegóły odkrycia zakonspi- on ukryte 
rowanego składu broni, o czym| we, myśliwskie i rewolwery! 


donosiliśmy wczoraj, przedsta- 
wiają się następująco: 
Policja zwróciła 


zało się, że pod nabiałem miał 
naboje rewolwer- 


Jak się okazało, był to mie-, 
szkaniee Celestynowa, Mordka 


gdzie nielegalnie naby-, 


śliwski p. n. „Łoś, mieszczący | wał broń i amunicję. 


się przy ul. Przejazd 11. 


Zauważono, że dò sklepu te-| Dracha 
go przychodził dość często prze bram Rotenberg, 


kupień z koszykiem, zawierają- 
eym jaja, masło i ser. Pewnego 
razu handlarza tego zatrzyma- 


no po wyjściu ze sklepu i oka: 


że pomocnikiem 
był jego szwagier A- 
zamieszkały 
w Zielonce. Zarządzona w mie- 
szkamiach obu rewizja, ujawni- 
ła wielki arsenał broni i amu- 
nieji. 


Ustalono, 


| dzoną wytwórnię nabojów, 


W piwnicy. należącej do Dra 
cha, wykryto kompłefnie urzī- 
a 
dosławcą surowców i bromi by- 
łą firma „Łoś, htórej maga- 


ostatnim! | Drach. Bvł on stałym klieniem zyn niezwłocznie opieczętowa- 
czasy uwagę na magazyn my-; Łosia. 


no. 


Koncesja dla tej firmy opie-| 
wała na imię Antoniego Krzyża: 


nowskiego i Jana Sobieskiego. 
oficerów rezerwy. 

Faktycznym jednak właści- 
cielem był Czesław Wiihik, któ 
ry sprzedawał nielegalnie broń 
i amunieję każdemu, kto 


| EE a | p U AES ŻA E EEE 


Polityczna demonstracja 


5 


co do sank cji 
ynii, zanieśli w Mediolanie hełm, napełniony ziemią z Addis-Abeby, do pomnika 
poległym. 


przeciwko Włochom, żołnierze, 


zgłosił i w ten snosól zacnatry- 
wanną w broń į amunie. 
tów i różnych opryszków. 

Przy badaniu zapisków ma- 
gazvnu, policja wpadła na ślad 
nielegalnego warsztu/u 
karskicge, znajdującego 
mieszkaniu Józefa J 
go przy ul. Nowolipki 5 
warsztacie iym naprawiana 
wyrabiano broń. 

W związku z wykryciem tej 
afery zatrzymana 40 osób hið 
re zdołały zaopatrzyć się niele- 


e bandy 


PUSTY! = 
sie y 
ablan 


1. 


się| galnie w broń, 


W trakcie dalszego dochadze 
nia wyszło na jaw, że Wilhik. 
dobrawszy sobie do pomocy b. 
właściciela składu bsoni 
ul. Długiej Siefana Tedrzejow 
skiego, otworzył z nim do spè! 
ki sklep perfumeryjno - kosme- 
tyczny na Krakowskiem Przed 


kapital AER 


sA 
pz 


mieściu. Ja za 
wy wspólnicy nżyłł kaucie z 
gażowanych pracoua ników. 


Przy tej okazji wystawiułi c- 
m dostawcom falszywe czeki 
kasowe. Dalsze dochodzenie 


toku. 
— EO m 


Pomnik gen. Sawi 


skiego 

stanął w parku Wolskim 

WARSZAWA, 258.11. (PAT) 
W dniu dzisiejszym o gaz, 12-g] 
odbyła się uroczystość odsloniecia 
pomtika gen. Józefa Sowińskławo 

Pomnik stanął w parku wolski 
w miejscu obok słynnej red 
wolskiej, gdzie zginął boknter- 
śmiercią gen. Józef Ear)! 
brońca Warszaw” 


= 
'LJ 
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W Paryżu aresztowano 
26 osób 


Afera „Kaguiardów" zata- (Dokuńczenie) 


cza coraz szersze kręgi |formacji prasy dzisiejszej rada 

PARYŻ, 28.11. (PAT) — W koń- „ministrów szeroko przedyskuto 
cu drugiego tygodnia śledztwa, , wała obecna sytuację dyploma- 
liczba aresztowanych w związku tłyczną na tle podróży londyń- 
ze sprawą „Kagulardów” wynosi | 
26 osób. W dniu wczorajszym prze- | 
prowadzono rewizję w siedzibie 
unii komitetów samoobrony przy 
ul. Lisbonne 44. Skoufiskowano 


Konferencja premierów naDowning Street 


Wizyta Chautemps a i Delbosa w Londynie 


sklej premiera Chautemps Ì min. | łączy w swoich komentarzach tyki francuskiej z kierownikami 
Delbos, jak również na tle po- podróż londyńską z podróżą do polityki brytyjskiej dodadzą je- 
dróży min. Delbos do Polski i| Warszawy i da stolic Małej En-|dynie znaczenia dalszym rozmo 
krajów Małej Ententy. tenły, zaznaczając, że niewątpli wom min. Delbos w Warszawie 

Cała prasa paryska zgodniel wie rozmowy kierowników poli-|i w stolicach państw Małej En- 
tenty. 

Ministrowie francuscy udają 
się do Londynu — pisze publi- 
cysta Bourgues w „Petit Pari- 


tam szereg dokumentów | ustalona 
kilka nazwisk. Stwierdzono też, lè 
unia przeprowadziła szereg roz- 
mów telefonicznych z przedsiębior- 
cą Volle, z Vitllemomhble, zamiesza- 
uym w spisku. 

Fakt ten ma pewne znaczenie 
prawne, gdyż wobec posiadania 
broni przez oskarżonych, usprawie- 
dliwione jest oskarżenie ich o u- 
tworzenie stowarzyszenia przestęp- 
czego 

PARYŻ, 28.11. (PAT) — Docho- 
dzenie w sprawie działalności or- 
ganmizacji „Csar* (białvch kaptu- 
rów) w dniu dzisiejszym uległo 
przerwie, lecz od jutra zaczną się 
nowe rewizje. 

Policia pragnie przesłuchać żonę | 
architekta Parent, która nie wróci- 
łą dotychczas do mieszkania, Cho- 
dzi o zdobycie ścisłych wiadomości 
o znalezionym w piwnicy Parent 
karabinie maszyn. marki Hotch- 
Ves, skradzionym w centrum mo- 
bilizacyjnym w Laon. Ponadto Su- 
rete Nationale oczekuje wciaż wies- 
ci o zaginionych Jacques Correze, 
gokretarzu Dełoncle”a i o Gabrielu 
„eantet, 


Rozwód ks. Startem- 


berga 
został zatwierdzony 


SALZBURG, 28. 11. (PAT). — 
Sąd konsystorski, jako druga im 
stancja, unieważnił małżeństwo 
byłego wicekanclerza Austrii ks. 
Starhemberga z hrabiną Salm 
Reifferscheidt.  Unieważnienia 
tego małżeństwa książę domagał 
stę juź oddawna. 


obejmie przedewszystkim aktualne zagadnienie kolonialne 


LONDYN, 28 11. (PAT). 
Z najbardziej aulorytaływnego 
Źródła brytviskiego korespon- 
dent P. A. T. otrzymał następu 
jące wyjaśnienia w sprawie roz 
poczynających się rozmów fran 
cusko - brytyjskich. 

Głównym tematem rozmów 
między ministrami brytyjskimi 
i francuskimi będzie zagadnie- 
nie kolonialne. 

Rząd brytyjski nie będzie w 
toku obecnych rozmów dążył 
do modvfikacji paktu francu- 
sko - sowieckiego, ani też do ża 
dnych fundamentalnych zmian 
zarówno w politvce brytyjskiej 
jak i w polityce francuskiej. 

Rząd brytyjski przyjmuje oś 
Berlin — Rzym 
czynnik w polityce  europej- 
skiej, z którym trzeba się 
czyć, ale równocześnie oczeku- 
je, że 


stosunki,  islnieiace między 
Francją a W. Brytanią. Jeżeli, 
fakt ten jest przez Niemcy u-| 
znany, to jest to już poważna 
zdobycz. 

O ile chodzi o W. Brytanię, 
to nle może być mowy o tym. 
aby zbliżenie miedzy W. Bryta 
nią a Francją z jednej strony i 
Niemcami oraz Włochami z 
drugiej, odbyć sie miało kosz- 
tem jakiegoś państwa. 

Zagadnienie kolonialne doty- 
czy nie tylko W. Brytanii i 
Francji, ale również Belgii i 
trzech dominiów brytyjskich. 

Sytuacja na Dalekim Wscho 
dzie uważana {e-t przez "sąd 


jako realny; brytyjski za bardzo poważną i 


sprawia temu rządowi więcej 


li-| kłopotów, aniżeli jakiekolwiek 


inne zagadnienie. Będzie ona w 


Berlin przyjmuje jakolłoku rozmów niewątpliwie n- 


— podobny realnv fakt specjalne; mawiana. 


Sprawa wojny domówej w 
Hiszpanii jest obecnie mniej 
zaogriona, ale sprawa ta trwać 
będzie jeszcze pewien okres cza 
su į również nad nią trzeba się 
zastanowić. 

W toku rozmów dokonany 
zostanie przegląd wszystkich 
państw Europy po kolel, Po- 
nadło zaś rozmowy ministrów 
francuskich i angielskich obej- 
mować będą całokształt sytua- 
cji światowej. 

Spotkanie obu premierów 
obu ministrów spraw zagra- 
nicznych, nawet gdyby nie 
wchodziła w grę sytuacja, wy- 
tworzona przez wizytę 
Halifaxa w Niemczech, byłoby 
w danej chwili w każdym razie 
na czasie i dlatego rozmowy te 
witane są przez rząd brytyjski 
z prawdziwym zadowoleniem. 


i 


lorda | 


Palestra poznańska golidaryzuie sie 


z wnioskami Związku Adwokatów Polskich, 
wymierzonymi przeciwiso żydom 


| 


POZNAŃ, 28 11. (PAT). Dzi- 
siaj odbyło się doroczne walne 
zgromadzenie poznańskiej izby 
adwokackiej, obejmującej wo- 
jewództwa poznańskie i pomor 
skie, Włocławek, Lipno, Kalisz 
Koło i Koni. 


W zebraniu mczestniczyło ©- 
koło 600 adwokałów. 


Zwolennicy wolnomularstwa 


zwyciężyli w głosowaniu ludowym w Szwajcarii 


BERN, 28. 11. (PAT). W dzi-|bowiem t. zw. 


siejszym głosowaniu ludowym 
w sprawie zakazu istnienia orga 
nizacj. wolaomularskich za za- 
kazem wypowiedziała się 
252,000 obywateli, przeciwko 
zaś 508 tysięcy. 

W jednym kantonie zakaz t- 
zyskał większość głosów i zo: 
stał uchwalony w 21 zaś został 
odrzucony. 

Do głosowania dzisiejszego 
przywiązywano duże znaczenie, 


tajne stowarzy- 
szenia nie cieszą się sympatią 
ludności, a masoni są szczegól- 
nie niepopularni w kantonach 
katolickich. 

Jeżeli zaś inicjatywa zakazu 
została odrzucona. to przypisać 
to należy jej genezie. W ostat- 
nich dniach dzienniki kładły co 
raz większy nacisk na to, że 
wspomniana inicjatywa popie- 
rana była przez Niemcy narodo- 
wò - socjalistyczne. 


Bójka na wiecu „Falangi 


Stołki, łaski i parasole jako argumenty dyskusyjne 


Warsz. koresp. „Ułosu Poran- | 


nego telefonuje: 

W cyrku warszawskim odhył 
się wezoraj dawno zapowiadany 
wiec „Falangi“. Na wice przy- 
hylo około 2 tys. osób. 

W czasie przemówienia Woj- 
ciczha Kwaśborskiego, który 
mówił o 5-przymiotnikowym 


głosowaniu, doszło wśród pu- 
bliczności do bójki. W ruch po- 
szły stołki, laski i parasole. 

Wezwana policja położyła 
kres awanturze. 


Z pośród rannych, cztery osa- 


|by zostały odwiczione do szpita- 
ji% resztę opatrzono na miejscu: 


Zamach na premiera Egiptu 


Członek partii „Zielonych koszul“ strzelał 
do Nahas Paszy 


KATR, 28 11. (PAT). Około 
godz. 20,30 dokonano zamichu 
na życie premiera Egiptu Na- 
has Pasze 

Zamachu dokonano w czasie 
gdy premier powracał do swe- 
go domu w Heliopolis. Zama- 
chowiec trzykrotnie strzelił z 
rewolweru, celując do premie- 
ra, znajdującego się w samo- 


chodzie. Jedna z kul wybiła szy 
bę w ancie, jednak premier nie 
odnióci rany. 
Zamachowcea aresztowano. 
Według krążących poglosek 
zamachowiec należy do opozy: 


cyjnej grupy „Zielonych ko- 


szul*, 
Śledztwe w tokn. 


Po zagajeniu zebrania przez| 
dziekana Koszewskiego i złoże- 
niu sprawozdań z działalności 
rady przyjęto do wiadomości za | 
mknięcie budżetowe, po czym 
dokonano wyboru nowych 
członków rady. 

Walne zebranie uchwaliło po 
za tym kilka wniosków m. n.: 

1) walne zebranie izby adwo | 
kackiej w Poznaniu poleca ra- 
dzie adwokackiej, by w ramach 
swoich kompetencji przeciwsta 
wila słę zmianie obcenego sta- | 


nu rzeczy w sprawie projekto- wzięła udział w akcji, obejmu- 
wanego podzlału adwokatury; | jącej adwokaturę całego pań- 

2) wzywa radę adwokacką | stwa, a mającej na celu zaopa- 
aby a właściwej drodze poczy- |trzenie adwokatów na wypa 
nila starania w kierunku fak|dek choroby i niezdolności do 
najszybszego urzeczywistnienia | pracy. 


I wprowadzenia w życie uchwał 


zjazdu Zw. Adw. Polskich, od- 
bytego w dn, 8 i 9 maja w War 
szawie, zmierzających do uzdro 
wlenia obecnego, anormalnego 
składu narodowościowego ad- 
wokatury w państwie polskim 

niezwłocznego zapewnienia 
polakom zdecydowanej wię 
kszoścj we wszystkich wła- 


go; 

3) zgromadzenie izhy adw. w 
Poznanie, dbyte w dn. 28 b.m., 
wzywa radę adwokacką, aby 


dzach samorządu - 


| 
| 


sien“ — bez żadnych z góry po- 
wziętych koncepcji i jedynie 
kierowani pragnieniem, aby do- 
szło w końcu do odpręźcnia w 
sytuacji międzynarodowej. Jed- 
nakże zdecydowani są oni nie 
ustępować nie ani na odcinku 
interesów Francji, ani na odci» 
ku przyjaźni. 


To zapewnienie ze strony pra- 
sy francuskiej, mające przede 
wszystkim na celu uspokojenie 
opinii czechosłowackiej, są wy- 
wołane głównie informacjami 
niektórych korespondentów lon 
dyńskich, jak np. „Le Petit 
Journal“, którzy donoszą, że an 
glicy mają domagać się w Lon- 
dynie od swych kolegów francu 
skich, aby Francja rozluźniła 
T łączące ją z Czechosłowa- 
cja 


Anglia nie jest bowiem skłon 
na — pisze „Le Petit Jaurnal* 
— iść na zbyt daleko idące ofia 
ry, aby zapewnić utrzymanie 
status quo w Czechosłowacji i 
Austrii. 


Nie ulega wątpliwości, że pod 
pełnymi niedomówień komenta- 
rzami prasy francuskiej ukry« 
wa się głównie troska o te dwa 
państwa, których sytuacja mię- 
dzynarodowa ma być jednym z 
tematów rozmów londyńskich 


Król podejmie 
gości francuskich 


LONDYN, 28 11, (PAT). -a 
W oficjalnym programie poby 
in premiera Chautempsa i min. 
Tielbosa zaszła doniosła zmia- 
na. 


Wyznaczone na wtorek śnia- 
danie w ambasadzie francu- 
skiej zostało odwołane na ży: 
czenie króla Jerzego, który pæ- 
wraca specjalnie z polowania z 
miejscowości Słanringham, aby 
gości francuskich przyjąć ma 
andiencji, a następnie podejma 
wać śniadaniem w pałacw 
Buckinzhamskim. 


Bomby w Jerozolimie 


Atak terorystów arabskich na posterunek policji w koloniach 
JEROZOLIMA, 28 11. (PAT).| 12-letni Naaman Cyjon. Ranne 


Dziś rzucono w Jerozolimie 
dwie bomby, które zraniły 4 o- 
soby. 


W okręgu Nablus dokonano 
szeregu napadów na posterunki 
policvme i patrole wojskowe. 
W Haifie ostrzeliwano żydow- 
ski autobus. W Hebronie i Na- 
blus arabi przeprowadzili 
strajk. W różnych miejscowo- 
ściach doszło do strzelaniny. A- 
resztowano szereg osób. 

JEROZOLIMA, 28 11. (PAT). 
Ubiegłej nocy usiłowano zaata- 
kować posterunki polleji w ko- 
łoniach żydowskich Sedzera Í 
Kerkur. Wysłane z Haifv posił- 
ki odparły atak. W Haifie poli- 
cja aresztowała 5 osób, oskarżo 
nvch o napaść na żydów. W Jaf 
fie policia skonfiskowała wię- 
kszą ilość ulotek komunistycz- 
nych. 


JEROZOLIM, 28 11. (ŻAT). 
O wybuchu bomhv. rzuconej z 
auta przez arabskiego teroryste 
na ale! Króla Jerzego w Jerozo 
limie donoszą nastepujące szcze 
góły: nazwiska trojga lekko 
rannych dzieci żydowskich są 
nastepujace: Hilda Loevenstein. 
lat 16, 12-letni Garib Levi oraz 


| 


dzieci przewieziono do szpitala 
Hadassa. Zamachowiec zdołał 
zbiec. 

Druga bomba rzucona w kie 


F 


Dziś i dni nastepnych! 


Najwspanialsza kreacja 


Ceny miejsc na 
wszystkie seanse 


Passe 


CAPITOL 


ZNACHOR 


K. JUNCSZY-STĘPOWSKIEGO 


w dalszych rolach głównych: 
ĆWIKLIŃSKA — BARSZCZEWSKA 
ZACHAREWICZ — GIERASIŃSKI i inni 


TETY 


wejścia bezwzględnie nieważne, 


runku nuta policyjnego, jadące- 
go na Górę Scopus. wpadła do 
mieszkania żydowskiego. Na 
skutek eksplozji odniosła lekkie 
rany kobieta. 


Potężne arcydzieło 
filmowe wg. pœ 
czytnej powieści 
Tadeusza  Dołęgi- 
Mostowicza 


tytana sceny i ekranu 


partouts i bilety wolnego 


RER" L2 ZAB = p "<= J: ERA 


Tricki roztargnionych pań 


Lekcja niewinnych oszustw 


Zdarzają się czasem wypadki, że 
piękna, lecz roztrzepana pani coś 
zgubi, lub o czymś zapomni, A brak 
pomadki do ust, pudru, lakieru do 
paznokci i t. p. może być niejedno- 
krotnie bardzo przykry. Oto garść 
rad i wskazówek dla roztargnio- 
nych pań. 


USTA MALOWANE AKWARELĄ. 


Dajmy na to — zginęła pomadka 
do ust. 

To bywa. Sytnacja nie do pomy- 
ślenia, Pomadka spłatała figla i 
zwiała, ukryła się w czeluści fotela, 
a może wyskoczyła z torebki na u- 
licę. Dość, że nie nia czym wzmoc- 
nić kolorytu ust. A przecież „żeby 
nie wiem co”, pani przyzwyczajona 
do makillażu, nie wyjdzie z domu 
z bladymi ustami. Jest późno. Skle- 
py zamknięte. Co robić? 

Jeżeli macie w domu stare pit- 
delko z wodnymi farbami (tam, 
gdzie są dzieci, znajdą się i farby), 
to wszystko będzie o — key. Wy- 
starczy umoczyć pędzelek w spiry= 
tusie, a po tym nabrać czerwonej 
farby i pomalować nią wargi. Taka 
pomadka przetrwa całą noc i nie da 
się łatwo usunąć. Tylko jej nie nad 
używajcie! 


NIEBIESKIE WŁOSY. 

Szczyci się pani swoimi siwym 
włosami. Na szczęście są one dzi- 
siaj w modzie. O ileż piękniej wygłą 
dają, gdy się je utrzymuje w natu- 
ralnym kolorze, aniżeli pod nalo- 
tem czerwonej henny, Jedną tylko 
mają wadę, — gdy pani sama je 
umyje (siwe włosy tak łatwo ukła- 
dają się w ozdobne fale), doznaje 
pani uczucia głębokiego zawodu na 
widok ich żółtawego odcienia. Zwła 
szeza blondynki, gdy osiwieją, mie- 
wają nie raz włosy barwy starej 
kości słoniowej. 

Ale i na to jest sposób. W kuchni 
znajdzie się z pewnością trochę 
farbki do bielizny., Wystarczy wsy* 
pać szczyptę szalirowego proszku 
do miednicy pelnej gorącej wody I 
wypłukać wyntyte włosy. Odzyska: 
ja wówczas natychmiast prześlicze 
ny srebrno-niebieski połysk I stano- 
wić hedą prawdziwą ozdobe panl 
twarzy. 


NIEZNISZCZAŁLNY POLISSOTR. 

Pani nie cierpi lakieru na paz- 
nokei. Jest w tym trochę racji, Po- 
wlekanie paznokci jaskrawym szkli 
wem jest właściwie karygodną non 
szałancja. Qzoba, która chce mieć 
ma prawaę wypiełęgrowane ręce, 
piękne paznokcie, nigdy nie powin- 
na się uciekać do tak „łatwych 
sposohbdw. Paznokieć musł mieć 
swój własny połysk. Ale by to ©- 


siągnąć, powinien być starannie pie 
lęgnowany, nasycany odpowiednt- 
mi pomadkami i polerowany ircho- 
wą skórką. Taki paznokieć stokroć 
piękniej wygląda, niż lakierowane 


Ale oto zdarzyła się katastrofa. 
Pani zgubiła polisscir. Na szczęście 
pozostał jej słolczek z blado-różo- 
wą pastą do paznokci. Ostatecznie 
nie jest ona nieodzownym rekwizy- 
tem. Najlepszym bowiem sposobem 
nadania połysku paznokciom jest 
polerowanie ich własną  dlonta. 
Dłoń jest pokryta skórką delikat- 
niejszą od irchy. Wystarczy więc 
rozetrzeć trochę pasty na lewej rę- 
ce, po prawej stronie dłoni, od ma- 
łego palca kizrując się ku przegu- 
bowi ręki, po czym energicznie za- 
cząć polerować tym zaimprowizo- 
wanym przyrządem paznokcie u 
prawej reki. Prawa dłoń służyć 
nam będzie do polerowania paznok= 
ci u ręki lewej. 


Takiego polissoiru Żadna z nas 
nigdy nie zgubi. 


PRZEDE WSZYSTKIM SPOKÓJ. 


Dowiedziały się panie więc, że 
Śpiżaruła i kuchnia mogą niekiedy 
zastąpić gabinet kosmetyczny. Sło- 
wem, mamy tysiące eposobów wy- 
dobywania się z opresji. Jedna z 
moich znajomych, która właśnie u: 
myła włosy, otrzymała niespodzie- 
wanie telefoniczne zaproszenie na 
obiad. Chwyciła wiedy żelazko do 
prasowania i odprasowała sobia 
włosy, wysuszając je z rekordową 
szybkością. Tylko, że miała włosy 
długie, jak prababcia Ewa, 

W każdym razie, gdy zdarzy się 
mniejsza lub większa „Katastrola”, 
starajmy się nie tracić głowy. Iry- 
tacja i gniew sa największymi wro- 
gami piękności, Uśmiechajmy się 
zawsze. 

MARIE CLATRE. 


Felieton 


Pana Polgara Dresza... 


L 

Siedziałem w kawiarni, zagłę- 
biony w lekturze dzienników. — 
Nagle usłyszałem głos małego 
chłopca od telefonu, który prze- 
biegał wśród stolików wołając: 

— Pan Polgar do telefonul 

W kawiarni siedziało sporo go 
ści, ale nikt się nie ruszył. Wi- 
docznie pana Polgara nie było. 

— Jedna pani chce mówić z 
panem Polgaręm! — wołał chło 
pak, powracając. 

Nie wypada, żeby kobieta cze 
kała przy telefonie, Przynaj- 
mniej ja mam taką zasadę. Wsta 
łem więc od stolika i podsze- 
dłem do budki telefunicznej. 

— Moje uszanowanie panl.. 

Jakiś gniewny głos zaskrze- 
czał mi do ucha: 

— Słuchajno pan, panie Pol- 
par... Jeżeli jeszcze raz ośmieli 
się pan napastować moją córkę.. 

— Ależ szanowna pani... 

— Milcz pan! Teraz ja mó- 


racie w życiu kobiety 


Przy pracy i dia rozrywki 


Warunki współczesne życia 
tak się układają, że jedynym za- 
bezpieczeniem bytu człowieka, 
jest jego praca. Ona jedynie da- 
je gwarancję egzystencji na ta- 
kim czy innym poziomie, zapew 
nia t zw. byt. 

Zarobki, oparte o własną pra- 
cę, są, ogólnie biorąc, tak małe, 
że mężczyzna, w przeciwień- 
stwie do tego, jak było w cza- 
sach dawnych, sam rodziny u- 
trzymać nie może. Zarobki żony 
pozwalają utrzymać rodzinę na 
stopnin choćby minimalnej kul- 
tury, i zapewnić dzieciom nau- 
kę. — 

Jej zdolności racjonalnego or- 
ganizowania spraw gospodar- 
czych i wychowawczych, oraz 
stosowanie właściwych metod 
pracy, korzystnie wpływają na 
poziom kultury umysłowej i mo 
ralnej rodziny. Kobiecie pracują 
cej wielkie usługi w życiu od- 
dać może radio. Jest ono jej dy- 
skretnym, nie narzucającym się, 
a zawsze golowym do usług przy 
jacielem. 

Troską najbardziej powszech- 
ną w obecnej dohiż depresji è- 
konomicznej jest chmura co- 
dziennych kłopolów. — Tylko 
świadomość celów  gospodar- 
stwa, posiadanie wiedzy gospo- 
darczej może wnieść kojącą a- 
tmosferę do wielu domów. Ale 
aby o tym pamiętać, trzeba o 
tym słyszeć często. — | tu rola 
radia, jako czynnika dokształca 


jącego jest ogromna. Przynosi 
ono bowiem wiele wiadomości z 
dziedziny hygieny, dietetyki, to- 
waroznawsiwa, pedagogii, psy- 
chologii, przygotowania do obo- 
wiązków rodzicielskich, organi- 
zacji gospodarstwa, poza tym ze 
sztuki „stosowanej“, jak np. sztu 
ka urządzania wnętrz. Nie brak 
tutaj również i wiadomości kuli- 
narnych. 

Kobieta pracująca siłą rzeczy 
mało posiada czasu na kulturę 
fizyczną, a przecież ruch, gim- 
nastyka mięśni jest jej bardziej 
potrzebna, niż komukolwiek. — 
10 minut porannej gimnastyki, 
nadawanej przez radio, choć w 
części może wynagrodzić długie 
godziny, spędzane przy pracy w 
dusznych przeważnie biurach, 
lub fabrykach czy warsztatach. 
Gimnastyka poranna jest stoso- 
wana dzisiaj juź w wielu fabry- 
kach zbiorowo, gdzie pracowni- 
ce ćwiczą się przy głośniku. Po- 
pularne audycje południowe, na- 
dawane między godz. 12.00 a 
13.00 są również w wielu insty- 
tucjach wspólnie wysłuchiwane. 
Trochę piosenki, humoru lub 
ciekawa pogadanka aktualna, to 
również wielki odpoczynek w 
ciągu dnia, 

Kobieta pracująca na ogół ma 
ło ma czasu na zdobywanie wia- 
domości ze świata, z życia kultu- 
ralnego i społecznego. Niejedno- 
krotnie nie ma czasu na przeczy- 
tanie książki. 


Audycje radiowe moga być 
wysłuchane przez nią bez wysił- 
ku, nawet przy zajęciach gospo- 
darczych, a króliki, popularny 
odczyt, w którym oinawiane są 
zagadnienia społeczne, jak: o- 
pieka nad matką, dzieckiem, o- 
chrona pracy, ruch kobiecy, spół 
dzielczość, nowe ustawy społecz 
no - prawne, przyniesie jej za- 
sób wiadomości, niezbędnych w 
życiu praktycznym. Prelekcje te- 
go rodzaju nadawane są w każ- 
dy piątek między godz. 17.00 a 
17.15. Również i odczyty dysku- 
syjne co poniedziałek o godzi- 
nie 19.30 udostępnić jej mogą 
niejedno zagadnienie w sposób 
popularny. : 


Ale dość juź o praktycznym za 
stosowaniu radia. Każdemu prze 
cież, zmęczonemii pracą czło- 
wiekowi, należy się odpoczynek 
myślowy i korzystanie z dorob- 
ku kulturalnego ludzkości. 


Słuchowisko, koncert razryw- 
kowy, jakiś wesoły skecz, spro- 
wadzają do domu nie kosztow- 
ną rozrywkę, która odświeży u- 
mysł kobiety, oderwie ją od kło- 
potów, zmartwień i zastąpi w 
danym momencie może niedo- 
stępny dla niej teatr czy kino— 
Wartości rozrywkowe radia na- 
bierają specjalnego znaczenia 
dla kobiet, zamieszkujących pe- 
ryferie. One to bardziej jeszcze 
niż mieszkanki śródmieścia do- 
cenić mogą znaczenie radia. 


Charles Bieunard 


IP M 


Poche szedł wolnym krokiem 
przez ulicę Saint-Martin. Nie 
wiedział sam, dlaczego przysta- 
nął przed wystawą magazynu 
obuwia „Pod baskijską czap- 
ką“: Na szyldzie figurowały na- 
zwiska Lebrun i Mercier. Poche 
przypomniał sobie, że bawiąc 
przed miesiącem w małej miej- 
scewwości kąpielowej, poznał ja- 
kiegoś pana Mercier. Musiał to 
być jeden z właścicieli tega ma- 
gazynu. Mając dużo wolnego 
czasu, Poche, nie namyślając 
się długo, wszedł do sklepu. 

Nie mylił się. Na drabince stał 
jego znajomy z kurortu. 

— Jak się masz, stary! — za 
wołał wesoło — jak idzie inte- 
rest 

Mercier zeskoczył z drabinki 
i radośnie witał gościa: 

— A to ci niespodzianka. Jak 
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zdrowie? l 

Ściskali sobie ręsz i obsypy- 
wali się pytaniami, jakby chcie- 
li stwierdzić, że nie cierpią je- 
szcze na zanik pamięci. 

— Czy pamięta pan, jak mnie 
ugryzł krab? 

— A nie zapomniał pan owej 
pani, co to ukazała się nago w 
oknie kabiny? 

Gdy przekonali się w kofu, 
że żaden z nich nie stał się w 
międzyczasie idiotą, zaczęli mó 
wić o interesach. 

— Kiepsko idzie — żalił się 
Mercier. — Urządzam piękne 
okazyjne wyprzedaże, ale ceny 
są tak obniżone, że interes stoi 
pod psem. Nabyłem niedawno 
parlię pantofli, coprawda nieco 
zleżałych, ale niezwykle tanich. 
Para 4 franki. Sprzedałem z nich 
trzy w ciągu całego miesiąca. 


= Trzy pary? 

— Nie, trzy pantofle. Miałem 
na nie dwóch kupujących, z któ 
rych jeden był kaleką bez nogi. 

— Może zgodzi sie pan pójść 
za moją radą? 
Będę 
wdzięczny. 

— A więc uważaj pan! Ja wy- 
stawiłlbym codziennie na sprze- 
daż tylko jedną parę. Umieścił- 
bym ją pośrodku wystawy na 
barwnej podstawce, w otoczeniu 
liściastych roślin, a nad nią pla- 
kat z napisem: 

„Nadzwyczajna historyczna o 
kazja! Pantofle, które były w po 
siadaniu szacha perskiego Cie- 
płe, miękkie, wygodnel Praw- 
dziwa flanela. Niezwykle tanie: 
zamiast 100 franków tylko 
79.451 

— Kiedyż sprzedam w ten 
sposób całą pariię? — zauważył 
Mercier. 

— Za każdym razem wystawi 
pan jedną tylko parę, nie usuwa 
jąc ani dekoracji ani plakatu. 
IW, Paryżu jest dość naiwnych, 


za rią bardzo 


którzy zapragną paradować w 
pantoflach szacha perskiego. 

— Hm, nie jest ło uczciwy 
proceder. 

— (o tam! W interesach tyl- 
ko podstęp popłaca! 

Mercier podziękował serdecz- 
nie za dowcipną radę. Wypili 
jeszcze po kieliszku koniaku w 
sąsiednim barze i rczstali się w 
świetnych humorach. 

W trzy dni później pan Poche 
przerwała mężowi czytanie ga- 
zely. Wbiegła do saioniku i za- 
gadnęła go z filuternym uśmiesr 
kiem: 

— Kto to bardzo kocha pana 
tego domu? 

— Naturalnie, że moja Erne- 
styna. 

— A kto uskarża się wciąż, że 
mu zimno w nogi? 

— Mem wrażenie, że ja to czy 
nię. 

— A kto pragnie już oddaw- 
na mieć parę ładnych i ciepłych 
flanelowych pantofli? 

— Do diabła! To twój stary 
niedźwiedź!... 

— A więc... będziesz ze mnie 


wię... Jeśliby nawet temu dziee- 
ku wydawała się, że jest w par 
nu zakochane, to należy to preg- 
pisać tylko jej niedoświadcze: 
niu i dziecińsiwu. Pan zaś, jako 
stary lowelas... 

— Ależ łaskawa pani... 

— Milcz pan! Jeżeli pan je- 
steś gentlemanem, to dasz mi 
pan słowo honoru, że nigdy w 
życiu nie spotkasz się pan z me 
ją córką... 

Mój fryzjer uważa mnie za 
gentlemana. Co inni o mnie my- 
ślą jest mi obojęlne. Dałera więe 
słowo honoru. 


IL 


Następnego dnia przed pol 
dniem siedziałem znowu w kas 
wiarni i sludiowałem sprawo= 
zdania giełdowe, gdy chłopak 
od telefonu podszedł do mojega 
stolika: 

— Pan Polgar jest proszongj 
do telefonul — powiedział 

Poczułem, że czerwienię się að 
do kolan. Nie mogłem jednak 
cofnąć się, gdyż wówczas wyjaś- 
niłoby się, że oszukiwałem zą 
pierwszym razem. Nie pozosta- 
wało mi nic innego jak udać się 
do budki telefonicznej, 

— Panie Polgar, pan jest nak 
zwyczajniejszym  szubrawcem! 
Wczoraj przed południem dałeś 
pan słowo honoru, że nie spot- 
kasz się pan z moją córką, a już 
po poludniu.. Nie zaprzeczaj 
pan! Moja siostra widziała was 
razem! Całowałeś pan moją cór- 
kę po rękach! Jak panu nie 
wstyd!!! 

— Szanowna pani pozwoli... 

— Na nic nie pozwalam, a 
mój mąż każe panu powiedzieć, 
że jeśli jeszcze raz będzie się pam 
narzucał naszej córce, to weś 
mie szpicrutę i zbije pana ma 
kwaśne jabłko... 

Powieszono słuchawkę, zanim 
zdołałem coś powiedzieć. Wysza 
dłem z budki wściekły na Pob 
gara. Skoro rodzice sobie t 
nie życzą, to poco u diabła, late 
za nią?.- 


HMI. 


Jedyną przyjemnością, na je 
ką pozwalam sobie w dzisieje 
szych smutnych czasach, jest e6 
dzienna lektura dzienników w 
kawiarni. Następnego dnia põ- 
psuł mi i tę jedyną przyjemność 
gwałtowny policzek, 

— Masz pan, panie Polgar! = 
ryknął miły starszy pan, po wy- 
mierzeniu mi policzka. Za nim 
stał chłopak od telefonu, który 
go przyprowadził. 

— Nie nazywam się Polgar — 
wyjąknąłem. 

W tej chwili nadbiegła młodą 
mrocza dziewczyna. 

— Lili — zwrócił się do niej 
starszy pan — powiedz: czy (e 
nie jest pan Polgar, 

— Tak, to on — rzekła ciche 
dziewczyna. Po tym podeszła de 
mnie i spojrzała mi serdecznie 
w oczy: 

— Ach, taka jestem szczęślł- 
wa — szepnęła — teraz mogę 
bez przeszkód widywać się z Poł 
garem. Papa będzie miał pretem 
sje do pana. Ale niech się pam 
nie obawia, my spotykamy tyłka 
dwa razy w tygodniu, 


W. Gömöri 
RZ Ez 


rad! Wiwat! Przy ulicy Salat 
Martin... czy zgadniesz?.. Nieş 
te niemożliwe. a więc wykry- 
łam tam pantofle... szacha per- 
skiego! Historyczna rzadkośćl.« 
a jednocześnie wspaniałe, mięk 
kie i ciepłe. Co jednak najważe 
niejsze: za durmo prawie! Zać 
miast trzystu franków zapłacid 
łam po targu tylka sto pięćdzie- 
sigt.. Czy nie jestem praktycz- 
ną, mądrą i wzorową gospody- 
nią?» 


992 


pay 


Nr. 


Mddomości bieżęte 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi 
siejszej dyżurują następujące apte 
ki: Sadowskiej - Dancerowej, Zgier. 
ska 63, W. Groszkowskiego, 11 Lt 
stopada 15, T. Karlina, Piisudskie- 
go 54, R. Rembiel:ńskiego, Anarze 
ja 26, J. Chądzyńskiej, Piotrkow- 
ska 165, E. Millera, Piotrkowska 46. 
G. Antoniewicza, Pabianicka 56, 
J. Unieszowskiego, Dąbrowska 24-a, 

ET 


Pożar w mieszkaniu 


przy ul. Targowej 15 


Wczoraj około godziny 10 
wiecz. wezwano straż ogniową 
do pożaru w domu Frydrycha 
Wenskego przy ulicy Targowej 
nr. 15. 

Od rozpalonego pieca zapali- 
ła się podłoga w mieszkaniu K. 
Sławińskiego. Przybyły na miej 
sce pluton straży ogniowej pra- 
cował godzinę nad ugaszeniem 


pożaru. 
Tomaszów 


NA ODZIEŻ DLA DZIECI, 

Celem zaopatrzenia biednych 
dzieci, uczęszczających do szkoły 
powszechnej Nr. 6 w odzież zimo- 
wą i obuwie, członkowie opieki 
szkolnej urządzają w dniu 4 grud- 
nia r. b. w sali straży pożarnej za- 
bawę taneczną, 
przeznaczony jest na powyższy cel. 
Nie ulega wątpliwości, że cały To- 
maszów weźmie udział w tej do- 
hbroczynnej imprezie, 

ZASIŁKI ZIMOWE, 

Dział opieki spolecznej przy ma- 
gistracie przyjmuje do dnia 10 gru- 
dnia r, b. zgłoszenia bezrobotnych 
do udzielenia zasiłków przez lokal- 
ny komitet pomocy zimowej. 

RADIO W SZKOŁACH, 


8 


Dla umożliwienia dzieciom, ucze- | Z w] 


szczajacym do szkół powszechnych 
słuchania audycji radiowych, za- 


rzad miasta zaprowadził w tych | ją 


szkołach instalacje radiowe. 


DEFICYT W BDŻECIE MIEJSKIM 
dZrzad miasta wobec ustalonego 


w preliminarzu budżetowym na uhezpicezalniach 


1038-39 r. stosunkowo znacznego 
deficytu w kwocie zł. 172.594, za- 
mierza, jak słychać, wystąpić do 
odnośnych władz z wnioskiem 6 
przyznanie z Funduszu Pożyczko- 
wo-Zanomogowego bezzwroinej za- 
pomogi. 
ZA POBIERANIE NADMIERNYCH 
CEN. 

za artykuły żywnościowie ekspozy- 
tura starostwa ukarała Michała 
Durańskiego i A. Gałązkę 100 zł. 
grzywny z zamianą na 14 dni a- 
resztu oraz E, Hauzera na grzywnę 
w kwocie 30 zł. Poza tym Sz. Kło- 
da za tajny ubój ukarany został 
50 zł. grzywną lub 10-dniowym a- 
resztem. 

ODCZYT O DASZYŃSKIM. 

W sali kino-teatru „Odeon” w 
dniu 28 b. m. prezes Centrainego 
Komitetu Z. Z. Z. Jan Kwapńiski 


działalność działacza  socjalistycz- 
uego b, marszałka sejmu 5, p. Igna- 
cego Daszyńskiego. 


lucja 


Rezo 


| Wielki 


dochód z której| ` 


lieśiomwistów. 


| Staraniem 

wej komisji pracowniczej 
| ganizowany został 
no w sali 
przy ul. 


celem omówienia 


Przyjęta jednomyślnie rezolucja zapowiada walkę o układ zbiorowy, 
7-godzinny dzień pracy i podwyżkę płac 


międzyzwiązko- 
z0r- 
wczoraj ra- 


latów, wysuwanych podczas o- 


becnej akcji ekonomicznej. 
Wiecowi, który 


czył prezes komisji między- 
związkowej, p. Kozłowski, 


Dłuższe przemówienia © sy- 


tuacji pracowników umysło- 
wych wygłosili sekretarz gene 
ralny unii prac. umysłowych, 
p. Gacki z Warszawy, oraz pp. 
prezes rady okręgowej Milew- 
ski i Lerner. 


W przemówieniach podkre- 
ślono, że warunki płacy i pra- 
cy inteligencji pracującej mu- 
szą być ujęte w ramy umowy 
zbiorowej, gdyż przy indywidu 
alnych układach pracownik 
jest Kkrzywdzony į wyzyskiwa- 
ny. 

Po mowach zgromadzeni 
przyjęli jednomyślnie 
cję, w której m. in. czytamy: 


| 


zgromadził 
około 1,000 osób, przewodni- 


l 
rezolu- 


Zebrani pracownicy umysło-! że dążą do utrzymania za wszel 


wi stwerdzają: 
1) że 


lecz 
kosztów 


przeciwnie 
utrzymania 
nabywczą 
obniżo- 


płac pracowniczych, 


29 XI — GIOS PORANNY” — 1937 


| 


ką cenę obecnego anormalnego 


poprawa sytuacji gos- stanu; 
Domu Ludowego podarczej kraju nie wpłynęła 
Przejazd 34 wielki na poprawę bytu pracowników, pracy 
wiee pracowników umysłowych umysłowych, 
aktualnych | wzrost 
bolączek pracowniczych i postu, zmniejszył wartość 


4) że dotychczasowy czas 
bardzo często przez 
przedsiębiorców samowolnie, 
przedłużany, stoi na przeszko- 
dzie zmniejszeniu bezrobocia. 


Zgromadzeni pracownicy żą- 


nych już kilkakrotnie w okre-| dają: 


sie kryzysu; 
2) że brak jakichkolwiek 
norm regulujących stosunki 


między pracownikami j praco- 


dawcami, w szczególności brak cy, 6-miesięcznego wymówienia 
umów zbiorowych dają praco-|p:o 10 latach pracy w jednym 


dawcom możność stosowania | przedsięhiorstwie, _ jednorazo- 
wyzysku; wej odprawy w wysokości 1- 

3) że przemysłowcy odrzuca-, miesięcznej pensji za każdy 
jąc a limine postulaty związ- przepracowany rok, uznania 


ków zawodowych w 


podwyższenia płac 1 unormowa 1nysłowych, handlowych i biu- 
nia warunków pracy, wykazali, rowych za pracowników umy- 


| 


sprawie | wszystkich pracowników prze-j 


1) Podwyższenia zarobków © 
20 proc. į przywrócenia dodat- 
kowych wynagrodzeń, wprowa 
dzenia 7 - godzinnego dnia pra 


| 


Pa krótkich lecz ciężkich cierpien'ach rozstał się z tym świa- 


tem nasz na'u*kochańszy brat szwna er, wuj i strvl 


b. p ELJA SZ GLOCER 


Obywatel m. Kleczewa —- ram przy vl. Piotrkowskiej 114 
przeżywszy lat 78 
Wyprowarzenie fros'ch nam zwło” z domu nrzedpo”rzehowego 
nastąpi dziś, w poniedziałek, dnia 29 b. m. © gedz. 2.30 po poł, A) 
o czym zawiadam.ają pogiążeni w głębokim smutku 


BRAT I RODZINA 


+ 


słowych, unormowania urlo- 
pów i zastępstw, niezatrudnia- 
nla emerytów w wypadkach. 
gdy wysokość emerytury zapew 
nia emeryłowi miniimum egzy 
stencji. 

2. Zawarcia umów zbioro 
wych w przemyśle i handlu, 
dla zapewnienia pracownikom 
minimum płacy, awansów, do- 
datków na kształcenie dzieci 
jt p: 

3) Uznania zwłazków zawo- 
dowych za przedstawicielstwo 
pracowników. 


Ponieważ wprowadzenie w 
życie wymienionych postulatów 
bedzie wymagało wielkiego wy- 
siłku zebrani wzywają wszyst- 
kich niezrzeszonych pracowni- 
ków do wstępowania w szeregi 
związkowe, aby wspólnymi siła 
mi wywalczyć lepsze jutro. 


Zarazem zcbrani całkowicie 
popierają akcję pracowniczych 
organizacyj centralnych, zmie- 
rzaiące ku przywróceniu samo- 
rządu w instytucjach ubezpie- 
czeń społecznych, celem uzdro- 
wienią tych instytucji i umożli. 
wienia im należytego spełnia: 
nia swych zadań. 


Samorzad w ubezpieczalni łódzkiej 


iest jeszcze narazie muzyka przyszłości 


Od kilku tygodni pewne ko- 
lansują pogłoskę, jakoby mi- 
nisterstwo opieki społecznej no 
siło się z zamiarem ezęściowe- 
go przywrócenia samorządu w 
społecznych, 
rz 
jsurzy rządowych. 'Ta 
miałaby, według pogłoski, do- 
tyczyć również łódzkiej uhez- 
pieczalni społecznef. 


| 


azki robotnicza nie chcą desygnować swych przedstawicieli do nominowanej rady 


nieria, albowiem sprawa przy-| nadzlei, aby obecny stan rze- | ców i ubezpieczonych. 6 man: 


wrócenii pełnego samorządu le 
ży goraco na sercu szerokim 
iżeszom ubezpieczonych i po- 
stałat ten wiełokrotnie wysuwa 
ny był przez szereg organizacji 


ądzonych obecnie nrzez komi j robotniczych i pracowniczych 
zmiana naszego miasta. 


Z wyjaśnień przez nas uzy- 
skanych wynika, że sprawa zli- 
kwidowania komisarycznego za 


W związku z tym zwróciliś-) rządu w łódzkiei ubezpieczalni 


jiny się do kompetentnych czyn| nie przedstawia się 


wcale tak 


i 


czy uległ w szybkim tzasie ja- 
kiejkolwick zmianie. 


Gdyby istotnie miała zajść 
zmiana w ustroju ubczpieczal-| 


ni, to odbyłaby się ona na pod- | 


stawie norm, rnsizlonych w u- 
stawie sealeniówej z 19533 r. 


Ustawa tr przewiduje mtwo- 
rzenie w kasach rad ubczpie- 
wych, W radzie łódzkiej zasła- 
dałoby 7 radnvch z nominacji 


ników z prośbą o pewne wyjaś różowo i, że nie ma właściwie 'i 18 przedstawicieli pracodaw- 


Poświęcenie taboru sirażackiegO 


FHimpomująca defilada ma uf. Piofrkowskaicj 


Wczoraj odbyło się poświęce byli: wojewoda łódzki p. Hau- 


nie 16 nowych wozów 
kich, zakupionych 


LA 
< 


lecia istnienia Łódzkiej Ochotni Kozłowski, 


czej Straży Ogniowej. 


Uroczystość rozpoczęła się o, władz 
wygłosił odczyt, na temat „życie i godzinie 10 rano nabożeństwem | Ubezpieczeń 


z udziałem przedstawicieli 
władz państwowych, wojsko- 
wych i samorządowych. Obecni 


uchwalona na posiedzeniu łódzkiego zarządu 
okręgowego 


Na wczorajszym plenarnym 
posiedzeniu zarządu okręgowe- 
go Związku Legionistów Pol- 
skich w Łodzi uchwalono nastę- 
pującą rezolucję: 


„Zebrani w dniu 27 listopada 
1937 r. prezesi oddziałów i kie- 
rowniey placówek Związku Le- 
gionistów Polskich okręgu łódz- 
kiego przy w»oółudziale prezesa 
zarządu okręgowego Związku 
P. O, W. i prezesa koła grodzkie 
go Związku P. Q. W. na nadzwy 
czajnym posiedzeniu po wysłu- 
chaniu referalu o sytuacji poli- 
tyczne i sprawozdaniach z od- 
prawy legionowo - peowiackiej 
dnia 30 października r. b. uchwa 
lają następującą rezolucję: 


1. dążenie do spotęgowania i 


utrwalenia mocarstwowego sta- 
nowiska Polski przekazane nam 
w spuściźnie przez Wielkiego 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. 
jest dla nas najświętszym przy- 
kazaniem i podstawowym ele- 
mentem wszelkich poczynań i 0- 
bowiązków. 


| 2. Wiernie wykonywać rozka reprezentanta gen. Langnera — | dzieży 


strażac- ke - Nowak, 
okazji 60- płk. Bolesławicz, wiceprezydent 


prez. Godlewski, 


dyr. mjr. Wyszyń- 


Jski, przedstawiciele naczelnych 


Powszechnego Zakładu 
Wzajemnych w 
Warszawie, inspektor Związku 
Straży Pożarnych Rzplitej Pol- 
skiej p. Milewski, władze łódz- 
kiej straży z komendantem dr. 
Marxem i insp. Kalinowskim na 
czele i in. 


Po nabożeństwie na placu ka- 
tedralnym odbyło się przekaza- 
nie komendantowi dr. Marxowi 
i dyr. Wolczyńskiemu przez za- 
rząd miejski nowych wozów 
strażackich i poświęcenie ich. 


Następnie uformował się po- 
chód, który ruszył ulicą Piotr- 
kowską. Przed domem nr. 106 
odebrał defiladę p. wojewoda 
Hauke - Nowak w towarzystwie 


Defilada wypadła imponująco. 
Po defiladzie odbył się wspó! 
ny obiad. 
W ciągu dnia odbywała się na 
terenie miasta kwesła na rzecz 


budowy nowej strażnicy przy ul|su znosić 


Wólczańskiej, której koszt =*y- 
nieść ma około pół miliona zł. 


datów otrzymaliby pracodaw- 
ty, zaś 12 ubezpieczeni, w tym 
2 pracownicy umysłowi 1 10 ro 
botnicy fizyczni. 

Kadencja rady ustalona za 
stała przez ustawę ną 1 rok, po 
którym  nastąpiłyby normalne 
wybory. 


Tymczasem, jak się dowładu 
jemy, eały ten plan nie jest zu 
pełnie aktualny, bowiem, jak 
słychać, niektóre organizacje 
rohoinicze odmówiły desygno- 
wania swvch przedstawicieli 
do rady ubezpieczeniowej, po 
wołanej do życia nie w drodze 
wyborów, lecz w drodze nomi- 
nacji OQdmówić mlały podob- 
no w pierwszym rzędzie związ- 
ki klasowe, 


Władze centralne zaś stanęły 
na słanowisku, że skoro najpo- 
ważniejsze organizacje nie chcą 
hrać udziału w radach ubezpie- 
czeniowych, nie ma wogóle sen 
instytucji komisarza 
rządowego w łódzkiej uhezpie- 
czalni. (g) 


Przemysłowiec kradł prąd 


Interesujący proces w sądzie okręgowym 


Dziś przed sądem okręgo- 
wym w Łodzi toczyć się będzie 
ciekawa sprawa o kradzież e- 
nergii elektrycznej. 

Na ławie oskarżonych zasią- 
dzie M. W. Szpigiel, właściciel 
tkalni przy ul. Zachodniej 59. 

W październiku 1986 r. zgło- 
sił się do Elektrowni Łódzkiej 
szwagier Szpigla i złożył zamej 
dowanie o systematycznej kra- 
energii elektrycznej w 


zy Marszałka Rydza - Smigłego płk. Bolesławicz i prez. Godlew- |tkalni przy ul. Zachodniej 59. 
i być w gołowości do podjęcia skiego w otoczeniu naczelnych 


w każdej chwili 
inam zlecić zechce, 


'GRAND-KI<O 


Pocz. o g. 4-ej 


zadań jakie władz straży 


pożarnej. Całość 
prowadził komendant dr. Marx. 


JAN KIEPURA 
i MARTA EGGERTH 


w arcydziele produkcji austriackiej 


CZAR CYGANERII 


Ceny miejse znacznie zniźone 
na wszystkie seanse 


lil- 1.09, II - 1.50 i 1-2.20 


Na skutek tej informacji, 
elektrownia wydelegowała do 
fabryki Szpigla specjalnych 
kontrolerów, zawiadamiając je- 
dnocześnie policję o otrzyma- 
nych wiadomościach. 

W wyniku kontroli urządzeń 
instalacyjnych u Szpigla, stwier 
dzono, iż od kwietria 1935 r. 
dopuszczał się on systemalycz- 
nej kradzieży energii elektrycz- 


nej na szkodę elektrowni. Stra- 
ty poniesione przez tę instytu- 
cję obliczono na 283,246 zł. Kra 
dzież prądu odbywała się w ten 
sposób, iż Szpigiel odrywał 
plomby zabezpieczające licznik 
i cofał wskazówki, wykazujące 
ilość spożytej energii. Następ 
nie, przy pomocy własnej plom 
hbownicy rakładał nową ploni 
bę zręcznie zacierając ślady 
swoich machinacji. 

W wyniku rewizji znalevio- 
no w fabryce Szpigla 4 plom- 
bownice ij większą ilość plomb. 

Elektrownia, za pośrednie. 
twem swego radcy prawnego, 
adw. Pubpe wvsłąniła do sądu 
z powództwem przeciwko Szpi 
glowi, Jednocześnie urząd pro- 
kuratorski wszczął przeciwko 
niemu sprawę z urzędu. 

Oskarżonego bronić będzie 
aaw. Delnitz. 


GŁOS SPORTOWY 
KROTKA KARIERA GEY! 


Łodzianie wyeliminowani przez Fi. ©. P. — Pisarsk 


remisuje z Szułczyfiskiim 


Na trzech ringach krajowych|wiem duże luki. Niespodzianką 
rozpoczęły się wczoraj elimina-, jest remis Pisarskiego. Zwycię- 
cje w grupach drużynowych mł- stwa odnieśli jedynie: Augusto- 
strzostw Polski. Wyniki były wicz i Ostrowski. Zremisował 
na ogół spodziewane. jeszcze Mikołajczyk. Tak więc 

W Gdyni, Flota pokonała wi-|Geyer został ostatecznie wyeli- 
leński Elcktrit i walczyć będzie minowany z dalszych rozgry- 
jeszcze ze stołeczną Legią. Zwy-|wek i HCP jako pierwsza druży 
cięzca wejdzie do finału. L na jest już w finale. 

W Krakowie Wisła pokona warty 
ostrowiecki KSZO (mistrza okrę reri: Kea EA z 
gu kieleckiego) i spotka się t€-| Strzelcem z Janowej Doliny, ze 
raz z poznańską Wartą, gdzie | stal za zgodą PZB przełożony na 
jest bez szans. dzień 1 grudnia. Zwycięzca tego 


Najbardziej interesujący nas 
mecz mistrza okręgu łódzkiego 
Geyera z HCP w Poznaniu, za- 
kończył się spodziewanym zwy- 
cięstwem miejscowych. Druży- 


meczu walczyć będzie z Ruchem 
katowickim. 


K(P— Geyer 10:6 


na łódzka zaprezentowała się ja| Wczoraj w cyrku Olimpia w Pozna- 
ko ealość — blado, miała bo-|pia w Poznaniu w meczu-ma.bgkv 


S OWE mistrzostwo Polski poznań- 


AKS— Cracovia 5:1! 


Wicemistrz gromi pono- 
wnie mistrza 


ski HCP pokonał mistrza Lodzi 
Geyera w stosunku 10:6. Zespół po- 
znański byl naogół lepszy i zwycię- 
Żył zasłużenie. Trzeba jednak wspa 
mnieć, że łodzianie byli osłabient. 


W Chorzowie odbyło się wczoraj | Nalwickszą niespodziankę przynio- 


rewanżowe spotkanie © „mo! 


slo spotkanie Szułczyńskiego z Pi- 


tytuł mistrza Polski między AKS sarskim, zakończone wywikiem re- 
a Cracorią, zakończone ponowirym misowym. Nieszczególną tormę wy- 
zwycięstwem AKS w stosunku | “274 Klimecki i Walkowiak. Wy- 


5:1 (2:0, 

Mecz ze względu na pogodę 
nie wzbudził 
sowania i zgromadził zaledwie 3 
tysiące widzów. 

Początkowo Cracovia miała zna- 
czną przewagę. Dopiero na 15 mia. 
przed przerwą AKS przejmuje ini- 
cjatywę w swe ręce i nie wypuszcza 
jej dn końca meczu, Prowadzenie 
zdobył już w 2 min. Pytel, Piątek 
zaś podwyższył wynik w 30 min. 
do 2:0. 

Po przerwie AKS, mając w dat 
szym ciągu przewagę, zdobywa w 
32 min. przez Pytla trzecią bramkę, 
po czym Wieruski w 37 min. uzy- 
skuje honorowy punkt dla Craco- 
vi. W 41 min. Piątek podwyższa 
wynik do 4:1, a na minutę przed 
końcem meczu obrońca gości Do- 
niee strzela samobójczą bramkę, u- 
stalajac wynik 5:t dila AKS. 

Zawody prowadził p. Drozd, 


Holandia— Luxemburg 


o mistrzostwo świata 


W Rotterdamie wobec 45 tysięcy 
widzów rozegrany został mecz pil- 
karski © mistrzostwo Świata mię- 
dzy reprezentacjami Holandii i Lu- 
zemburga. Mecz rozegrany został 
w czasie pięknej jesiennej pogody. 
Holandia, która wystawiła odmła- 
dzony zespół wygrała mimo to pew 
nie 4:0 (1:0). Bohaterem meczu był 
tebiutujący w reprezentacji, mlo 
dziutki napastnik klubu FC Koog 
— De Boer, który sad zdobył 3 
bramki. Reprezentacja Luxembur- 
ga grała b. dobrze, a do przerwy 
broniła się rozpaczliwie i mimo za- 
ciekłych ataków holendrów straci- 
ła tylko jedną bramke. Dopiero po 
przerwie załamała się i zozwoliła 
holendrom wygrać wysoko. Najlep- 
szym zawodnikiem pokonanych był 
kramkarz I!ohscheidt, 


niki welług kolejności wag: 
W muszej Stępniewicz (HCP) po- 


większego zaintere- | konał Kamińskiego (?). 


W koguciej Kolecki (HCP) wy- 
grał z Pawlakiem (?). 

W piórkowej Angustowicz (G) 
wypunktował Wolniakowskiego. 

W lekkiej Walkowiak (HCP) zre- 
misował z Mikołajczykiem. 

W półśredniej Ostrowski (G) zno- 


|kawtował w I-szej rundzie Sobcza- 
ka 


| w średnie] Pisarski miespodzie- 


wanie zremisował z Szułczyńskim. 
W półciężkiej Klimecki (HCP) 
zwyciężył Wurma. 
W ciężkiej Adamczyk (HCP) po- 
konał na puikty Zimińskego. 


Ostatnie przygotowania bokserów 


do niedzielnego międzypaństwowego meczu Polska — Norwegia 


Na odbywającym 


my, projektowane 
dojdą do skutku. 


Część 


nm m w o O | 0 O Z O 


się obozie pięściarskim 
przed meczem z Norwegią panuje ożywiony 
ruch. Ostatnim zawodnikiem, który zasilił szere- 
gi naszych czołowych zawodników jest Czortek. 
Przyjazd Węgrowskiego i Woźniakiewicza spo- 
dziewany jest dziś. Trenuje również Klimecki 
z HCP: W sobotę opuścili obóz Jarząbek, Lelew- 
ski, Baskiewicz i Fabisiak, gdyż, 
spotkania w Niemczech nie 


Wczorajszy dzień był wolny od treningu. | 
zawodników wyjechała na 
o drużynowe mistrzostwo Polski. 


Gdyńska flota 
wileński Elektrit 12:4 


W Gdyni, w meczu bokserskim 
0 mistrzostwa Polski między mis- 
trzem Pomorza WKS Flota i mis- 
strzem okręgu wileńskiego Elek- 
trit, zwyciężyła zdecydowanie Flo- 
ta w stosunku 12:4 i walczyć bę- 
dzie dnia 12 grudnia © prawo do 
wejścia do finalu z warszawską 
Legią. 

Wyniki poszczególnych walk: 

W muszej Lendzin (Wilno) poko- 
nał wysoko na punkty Iwańskiego. 

W koguciej Gwardzik (FL) wy- 
grał z Bagińskim (W) przez dyskwa 
lilikację ostatniego, 

W piórkowej Kulesza (W) pod- 
dał się Pasturczakowi. 

W lekkiej Kujawski (Fl.) odniós? 
zwycięstwo nad Sazanowem. 

W półśredniej Wasiak (Fl.) wy- 
grał przez t. k. o. z Twańskim. 


W średniej Piechocki (FL) prze- | bokserska drużyna  Kruschender, 


grał z Untunem. 

W półciężkiej Karolak (FI) wy- 
grał z Poliksą, który poddał się w 
1-szej rundzie, 

W ciężkiej Węgrowski (Fl.) zno- 
kautował w 1-ei rundzie Zawadz- 
kiego. 


Wisła zwycięża KSZO 


W Krakowie odbył się mecz bok- | dzie Osieję, Szłaz zwyciężył Jezior- 


serski o mistrzostwo Polski mię 
dzy mistrzem Krakowa Wisłą i dru 
Żyną K. S. Z. O. z Ostrowca, Zawo- 
dy zakończyły się zwycięstwem 
Wisły w stosunku 10:6. 


| grat z Jarmakowskim, 


łucki (W) wypurktował Religę, W 
piórkowej Mach (W) zremisował ze 
Stachurskim 1-szym. Orzeczenie to 
spotkało się z demonstracją widow 
ni, gdyż wyraźnie lepszym był 
Mach. W lekkie; Mieczysiawski 
(W) uzyskał remis z Kocyanem. 

W półśredniej Moszkowski (W) 
wygrał na punkty z Bijasiewiczem. 
W średniej Fonczak (KSZO) wy- 
punktował „Karola” W ciężkiej 
Żbik pokonał przez k. o. w I-szej 
rundzie Baranowskiego. 

Sędziował w ringu p. Wende z 
Katowic, punktował p. Kordasz z 
Łodzi. 


NE—Makab| (W-wa) 
3:13! 
Przykra porażka bokse- 
rów pabianickich 


W Warszawie bawiła wczoraj 


która przegrała zdecydowanie z 
Makabi 3:13. Jest to klęska dla 
boksu lódzkiego bardzo przykra. 
KE jest bowiem czolowym zespo- 
łem okręgu. 

Poszczególne wyniki były nastę- 
pujące: 

Rundstein pokonał na punkty 
Grambo, debiutant Finkelstein wy- 
Lewkowicz 
odniós] zwycięstwo nad Rychterem, 
Rosenblum znokautował w 2-ej run 


ka, Fuks zremisował z najlepszym 
bokserem łódzkim Kilańskim, Neu- 
ding znokautował w 3-ej rundzie 
Kraszewskiego, Szteineizen prze- 
grał przez techniczny k. o. w Zej 


W wadze muszej Juszczyk (Wi-, rundzie z Piesikiem. 


słay wygrał wskutek dyskwalifika- 
cji Stachurskiego 2-gc. POWODEM 
DYSKWALIFIKACJI BYŁA GĄB- 
KA, KTÓRĄ STACHURSKI MIAŁ 
ZA SPODENKAMI W Z-ej RUN- 
DZIE PRAWDOPODOBINE PRZEZ 
PRZEOCZENIE. W koguciej Ba- 


i Węgrowski. 


jak donosiliś- 


jstosunkowa mało. 

Skład na mecz z Norwegią i Danią wyglądać 
będzie następująco: Rothole, Koziołek, Czortek, 
Wożniakiewicz, Kolezyński, Chmielewski 
sarski zmieni go na meczu z Danią), 


Dwa zwyciestwa 
węgierskiego FTC 


w Polsce 
We Lwowie rozegrany został 
niędzynarodewy mecz bokserski 


| 


(Pi- 
Szymura 


Reprezentacja Polski wyjedzie do Oslo z Po- 
znania w czwartek o godz. 
Berlina wieczorem o godz. 20. W Berlinie bo- 


14 | przybędzie do 


kserzy przenocują. Następnie w dniu 3 grudnia 


spotkania 


Forma zawodników jest na ogół dobra. Znacz | nad ranem do 


nie podciągnął się Rothole. Podobno najgorzej 
przedstawia się forma Szymury, 


„Puchar Davisa" 
dia pań 


zamiast pucharu środko- 
wej Europy 


Jak już podaliśmy, jugosłowiań- 
ska krótowa-matka ufundowała pię- 


Po tym spotkaniu Holandia naf- | kny puchar na międzypaństwowe 
prawdopodobniej weźmie udział w | rozgrywki tenisowe pań o puchar 


rozgrywkach finałowych 6 mistrzo- 


stwo świata w Paryżu. | 


Rosja Sowiecka 
wstępuje do FIFY? 


Środkowej Europy. Rozgrywki o 


ten puchar mają się odbyć syste- 
mem pucharu Davisa. Udzial wzię- 
łyby reprezentacje Jugoslawii, 
Włoch, Polski, Czechosłowacji i 
Austrii, Obecnie organizatorzy po- 


Praskie koła piłkarskie, które, stanowili zanrasić do tych rozgry- 


jak wiadomo, utrzymują ścisły kon 
takt z Rosją sowiecką zapewniają, 
że Rosja sowiecka wstąpi do mię- 
dzynarodowej federacji piłkarskiej 
już z dniem 1 stycznia 1938 roku 
W ten sposób Rosja sowiecka bę- 
dzie mogła utrzymać kontakt z pił- 
karzami Środkowej Europy. 


wek również Szwajcarię i Rumunię, 
a następnie przyjąć także zgłosze- 
nia Í innych państw, które zechcą 
wziać udział w podobnej konkuren- 
cji. W ten sposób rozgrywki przyj- 
mą charakter wałk o „puchar Da- 
visa” dla pań. 


który trenuje 


Mistrzostwa 
szermiercze Polski 
W sobotę rozpoczęły się w War- 
szawie zawody szerniiercze o mis- 
trzostwo Polski. Mistrzestwa we 
florecie zdobył Sobik (Śląsk) przed 
Banasiem (Łódź), Nawrockim (AZS 
Warszawa). Mistrzostwo w Szpa- 


idzie zdobył Nawrockł (AZS War- 


szawa) przed Kamalą (Śląsk) i Za- 
czykiem (Śląsk). Kantor został 
wyeliminowany. 


Mistrzostwo w szabli zdobył Seg- 
da (Warszawianka), ponosząc tylko 
jedną porażkę. Największym tawo- 
rytem mistrzostw był Sobik, ale 
skręcił jednak nogę i wycofał się 
z zawodów. 2) Zaczyk (Śląsk), 3) 
Kaczmarczyk (Śląsk), 4) Kazimie- 
rowicz (Lódź). 


rano reprezentacja wyjedzie do Sassnitz, 
ekspedycja polska zostanie ulokowana w wago- 
nach sypialnych i przybędzie w dniu 4 grudnia 
Oslo. 

Mecz, jak wiadomo, odbędzie się w niedzielę, 
Í dnia 5 grudnia. 


gdzie 


ŁKS—WKS 2:2 


Nie udał się rewanż 
ligowcom 


Rewanżowy mecz piłkarski ŁKS | 
— WKS zakończył się wynikiem 
remisowym 2:2 (0:0). ŁKS wysta- 
wił drużynę kombinowaną, przy 
czym z graczy ligowych wystąpili: 
Piasecki w bramce, Gałecki w obro 
nie, Pegza II w pomocy, Sart i Le- 
wandowski w ataku. Bramkarz An- 
drzejewski wystąpił tym razem w 
pomocy (!). 

Poziom meczu był niewysoki, 
gdy gra toczyła się na ciężkim i 
rozmok!ym terenie. ŁKS grał am: 
bitnie, lecz chaotycznie. WKS był 
zesno!em lepiej zgranym. Gra to. 
czyła się ze zmienną przewagą, Do 
przrwy wynik brzmaił bezbramko- 
wo. Po przerwie bramki dla ŁKS-n 
zdobyli „Sart? i Stegliński, a dla 
WKS-1 Krusto i Piekarek. Sędzin- 
wał p. Pogodziński. Widzów mało. 


mó t 
i tylko 


pomiędzy znanym w Łodzi FTC z 
Budapesztu i lwowską Lechią, Spot 
kanie wygrała drużyna węgierska 
w stosunku 10:6. Drużynę węgier- 
ską tworzą: Csak, Lakaes, Frl- 
gyes. Mandi, Szigeti, Fotanda i Z£- 
namar. 

W sobotę węgrzy pokonali w 
Rzeszowie tamtejsza Bar Kochbe 
10:2. 


Duńscy pieściarze 
w dobrej formie 


W Odense odbył się wczoraj 
międzypaństwowy mecz baksez 
ski miedzy reprezeniacjami Da- 
ni; į Finlandii. Dunczycy ©d- 
nieśli zdecydowane zwycięsiwe 
w stocunku 12:4. Jedyne punk- 
ty dla finów zdobyli Lethines 
i Suhonen. 

E ne A ARE 2. 1 DELE OESRĄ 
$ląsk—KMraków 5:4 
w hokeju 
Na sztucznym torze lodowym w 
Katowicach rozegrany został mecz 
międzyokręgowy Śląsk — Kraków, 
który zakończył się nieoczekiwa= 
nym zwycięstwem Śląska w stosut 

ku 5:4 (2:1, 3:1, 0:2). 

Sukces Ślaska jest tym bardziej 
godny podkreślenia, że w reprezen< 
tacji Krakowa grało 5 olimpijczy* 
ków ł w roku ubiegłym Śląsk aleg’ 
Krakowowi 0:6. 

k + 

W sobotę wieczorem w towarzy- 
skim meczu hokejowym w Katowłe 
cach Cracovia nokanała tamtejszą 
Pogoń w stostmku 9:0 (3:0, 2,0, 4:0) 
SKŁADY REPREZENTACJI HO- 

KEJOWEJ POLSKI I SŁĄSKA 
przeciw szwedom (4 i 5 grudnia w 
Katowicach) przedstawiają się na 


stęnpująco: 

Polska: Stogowski (Maciejko), 
Kasprzak — Ludwiczak, Kowalski 
— Wolkowski — Marchewczyk, 
Urzon — Zieliński — Burda (rez. 
Kasprzycki). 


Śląsk: Stogowski, Kasprzak — 
Lndwiczak, Górecki — Kasprzyckł 
— Urzem, Kunert, Wilinowski — 
Knyciński. 


Szwajcaria --Czechosto- 
_ wacja 5:1 


Pierwszy w sezonie międzypań- 
stwowy mecz w hokeju na lodzie 
rozegrany został w niedzielę w Zi 
rychu między Czechosłowacją I 
Szwajcarią. Szwajcaria odniosła 


zdecydowane zwycięstwo 5:1 (0:0, 
3:0, 2:1). 


Jutro: Wima— Hakoah 


Zaległy mecz bokserów 
o mistrzostwo 


W dniu jutrzejszym odbędzie się W 
godz. 20.30 w sali filharmonii zaległy, 
mecz bokserski u mistrzostwo druży= 
nowe okręgu między Hakoahem } Wi- 

ą. Program meczu przewiduje ng- 
stępujące walki: waga musza: Rosman 
(Hak) — Błasiński (Wima), waga ko- 
gucia: Tauber (H) — Celmer (Wima), 
waga piórkowa: Fagot (H) — Madej 
(Wima), waga lekka: Rossman (H) — 
Szczepański (W), waga  pólśrednia: 
Wdowiński (M) — Sawiński (W), wa- 


ga średnia: Jabloński (H) — Kosiń- 
ski (W), waga pólciężka: Waldmam 
(H) — Kostrzewa (W) i waga ciężka: 
Blibaum (HM) — Kłodas (W), Walki 
| zapowiadają się b. ciekawie, a szcze- 
gólnie walki: Mudej — Fagot, Wald- 
man — Kostrzewa, Wdowiński =- 
Sawiński i Kłaodas — Blibaum. Oba 


kluby przygotowały swych zawodni- 
ków b. starannie. 

Poza tym w ramach zawodów odbę 
dzie się walka finałowa „Pierwszego 
kroku* w wadze muszej między 
obiecującym Krajewskim (Wima) Ë 
Czarneckim (Zj) oraz walka półlinało 
wa „Pierwszego kroku” między Ro- 
sieckim (G) i Buchmanem (H) lub 
Owsikiem (Wima). Ceny biletów na 
imprezę propagandową niskie, gdyż 
od 75 gr. W przedsprzedaży bilety na- 
bywać można w lokaluylakoshu przy 
ul. Piotrkowskiej 61. 
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29.X1.— „GŁOS PORANNY“ 


— 1937 


Teatr, muzyka i radio 


TEATR POLSKI 
Dziś o godzinie 6,30 wiecz. „Noc H- 
stopadowa*. 


FOLOPLASTKON | 


Moniuszki 2 


Rewelacia nie wymagająca żadnej 
reklamy. Uczta wzrokowa dla milo- 
śników piękna. _ Dziś i codziennie 
Szwajcaria 
(ST. GOTHARD) 
Fotopiastikon czynny caly dzisń bez przerwy 
Bilety 25 gr. dia mł. szkoinej 15 gr. 


TEATR KAMERALNY 
Dziś o godz. 7-ej wiecz. 
lion". 


„Pygma- 


TEATR POPULARNY 
Dziś o godz. 7,30 wiecz. „Wierna ko 


chanka“. > 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 


6.20 Gimnastyka i muzyka z płyt 

11.15 „Mówimy dziś o drogach* — 
konkurs z nagrodami i Polonezy (pły- 
ty). — 
1140 W zakładzie fryzjerskim — au- 
dycja 

12.03 Audycja południowa 

14,00 Muzyka salonowa 

15.00 Stefan Żeromski: „Ludzie bęz- 
domni" (fragment) 

15.10 Śpiewa Josephine Baker 


(płyty) ; 3 
15.45 „Z pieśnią po kraju" — audy- 
cja 
16.15 Koncert orkiestry wojskowej 
16,50 Pogadanka aktualna 
17.00 „Ksiądz Grzegorz Mendel — 


znakomity biolog" — odczyt 

17.15 Zapomniane pieśni w wykon. 
Saleckiego 

18.15 Audycja wymienna z Katowic 

18,40 Wiersze harcerskie — audy- | 
cja literacka 

19.00 Muzyka ludowa 

19.30 „Starzy i młodzi“ — dyskusja 
grupową 

19.50 Pogadanka aktualna 

20.00 „Wigilia św. Andrzeja" — 
brazek obyczajowy 

21.00 Muzyka taneczna 

21.35 Nowości literackie 

21.55 Sylwetki kompczytorów pol- 
skich — „Stefan Stoiński* (audycja) 

23.00 Muzyka taneczna 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


NORTH REG. (449) 
21.45 Kwartet smyczkowy Es-moll — 
Czajkowskiego 


WIEDEŃ (507) 
198.25 „Don Garlos* — opera Verdiego 


KALUNDBORG (1250) 
22.20 Muzyka baletowa Rameau, Kon. 
cert na 1 skrżypiec Vivaldiego i Sym 
fonia D-dur Boccheriniego 
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Gimnastyka 


RMtetodyczna i zdrowotna 
w „Makabi“ 


ŻKS. „MAKABI* uruchomił kursy 
gimnastyki zdrowotnej dla pań i pa- 
nów. Gimnastyka odbywa się 2 razy 
tygodniowo w godz, wieczorowych 
pod fachowym kierownictwem instru- 
ktorów specjalistów. 

Przydział do odnośnej grupy gimna 
stycznej oparty jest na zasadzie wie- 
ku i zawodu uczestników, po przepro- 
wadzeniu wstępnego, bezpłatnego ba- 
dania lekarskiego. 

Bliższych informacji udziela sekre- 
tariat ŻKS. „Makabi“, Łódź, AL Ko- 
ściuszki 21, tel. 241-07, codziennie w 
godz. 10 — i4 i 18 — 22. 

Członkowie S$. N. „Makabi“ korzy- 
stają z indywidualnych 50 proc. zni- 
żek kolejowych i z prawa przekrocze- 
nia granicy polsko - czeskiej. 


Powstańcy hiszpańscy 
przegrywają z Portugalią 


W Portugalii w miejscowości Vi- 
go rozegrany został międzypaństwo 
wy mecz piłkarski pomiędzy Por- 
tugalią i reprezentacją powstańców 
lisznanskich. Zawody zakończyły 
się zwycięstwem Portugalii w sto- 
sunku 2:1. Do przerwy wynik był 
bezbramkowy. 
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KOENIGSWUSTERHAUSEN (1571) 
20.00 Concerto grosso Haendla Kon 
cert fortepianowy Kamińskiego i 
Symfonia H-moll Czajkowskiega 
WROGŁAW (316) 
|28.00 Sonaty skrzypcowe Mozaria i 
Brahmsa 
MONACHIUM (405) 
21.00 Utwory Mozarta (Koncert forte- 
pianowy F-dur, Część z Symfonii D- 


| 


| Dzisiejsze aucdycie 


1 GÓRALSKA KAPELA 
LUDOWA 

Muzyka ludowa zwróciła na siebie 
baczniejszą uwagę w dobie romantyz- 
«mu. Od tej pory coraz wszechstron- 
niej korzystają kompozytorzy polscy i 
obcy z naszej muzyki ludowej. Punkt 
zainteresowania przesuwa się zwolna 
z Mazur i Kujaw w Krakowskie i ńa 
Podhale. Przed kompozytorami odsta- 
nia się niewyczerpany zasób pomy- 
słów melodyjnych, harmonicznych, 
różnorodność rytmów, fantazje i nie 
przeczuwaąna inwencja ludu; przy tym 
w miarę coraz doskonalszego pozna- 
wania materialu, okazuje się, że mu- 
zyka ta, zwłaszcza z okolic Podhala, 
jest tworem wysokiej, archaicznej kul- 
tury i stawia przed badaczami szereg 


| KRAKOWSKA 


|| GRUŹLICA PŁUC 


jest nieub'agalna i corocznie. nie 
robiąc różnicy dla płci, wieku i 
stanu, pociąza bardzo wiele ofiar 
Przy zwalczaniu chorós płucnych, 
hronchifu, grypy, uporczywego 
męczącego kaszlu iip, stosują 
p. Lekarze 


„BALSAM TRIKOLAN-AGE", 


tóry, ułatwia ąc wydzielane się | 
plwociny, usuwa kaszel, wam»cnia 
organizm i samopoczuci* chore 30, 
oraz powiększa wagę ciala. | 
Do nabycia w Aptekach. | 


PRZED ZIMNEM 


Drzwi i okna uszczelnione 


e E] 


p: te dą > Tirti EA 
A Dzwonié 1735-57 
w soboty tel. 222-72 


= 


DR. MED 


I. FRENKEL 


Chirurg-Ginekolog i Akuszer 
POWRÓCIŁ 
Gabinet fizykalnej teravii 


PI. Kościusz«i 22 


(Piotrkowska 79) telef, 258-26 


wykwalifikowana pielęgniarka | 
z długoleinim doświadczeniem 
przyjmuje wszelkie zabiegi. | 


DYŻURY. TEL. 246-36. | 


Zarząd Gminy Wyznaniowej 
Żydowskiej m. Łodzi 


podaje niniejszym do wiadomości, że 


dodatkowy budżet Gminy 
na 1937 rok, 


,kowa na wszystkie rozgłośnie polskie 


dur i Koncert fortepianowy B-dur) 
BUDAPESZT (550) 

20.10 Symfonia B-dur Mozarta, Scher- 

zo Sikłosa i Symfonia Nr. 7 Bruck- 


Ea targnęła 


ul. Legionów 39 
RZYM (420) 

21.00 Uwertura „Leonora Nr. 3* Bee 

thovena, Koncert fortepianowy G 

moll Mozarta i Concerto zad 


grey nem. Lekarz 


TETEE EEN 
bójczyni żołądka, 


nie groźnym. 
poważnych problemów muzykologicz- 
nych, 

Muzyka w szacie zewnętrznej jest 
prymitywna; w jej skład instrumental- 
ny wchodziży dawniej trąbity długie, 
fujary, gajdy (kobzy), piszczałki podwój 
ne i gęsiołki (gęśle), a dzisiaj skrzyp- 
ce i inne insirumeniy smyczkowe. A 
jednak pod tym zewnętrznym pozo- 
rem prastoty kryje się skończony ar- 
tyzm wyrazu muzycznego, który nie- 
wątpliwie nie powstał przypadkowo, 
lecz jest owocem świadomej pracy 
twórczej. 

O godz. 19.00 nadany zostanie z Kra 


wego kroku. 


i do Londynu — koncert muzyk: Tu- 
dowej Ziemi Krakowskiej i Podhala 
w wykonaniu oryginalnej kapeli ludo- 
wej, czterech kobziarzy, zespołu chó- 
ralnego oraz solistów. W ubiegłym 
stuleciu zagranica poznatwa”a się z pol- 
ską muzyką ludową bądź w artystycz 
nym przetworzeniu, bądź w stylizacji, 
lub też w „wyg'adzonej* dla celów po- 
pularności formie. Dziś fale eteru u- 
wwżliwiają przes'anie jej w oryginal- 
nej, niezmienionej postaci. Dzięki te- 
mu też muzvka prawdziwych krako- 
wiaków i górali rozlegnie się w do 
mach angielskich słuchaczy. 


c 2 0 EEEŃ 


Z przejęcia zemdlał 
"na widowni kina 


Wezoraj na widowni „Urand- 
Kina“, podczas ostatniego sean 
su, wydarzył się 1zadki wypa- 
dek. 

W ko”cowej tazie filmu p. t. 
„Czar Cyganemi* Marta Eg- 
gerth, jako Mimi, umiera. W 
chwili, gdy na ekranie ukazała 
się pos!'ać umierającej, jeden z 
widzów z przejęcia zemdlał. 

Wraźliwego widza przenie- 
sionn do poczekalni, gdzie go 
przywrócono do przytomności. 

Wypadek ten wywołał wśród 
publicznoścćci zrozumiałe wraże- 
nie. 


ae AH 


zimna, wiatru i kursu 
pod gwaraneją kilkuletnią. 


Gonii kurę 
i wpadł do stawu 


Na terenie fabryki Abrama Zyl- 
berszpica przy Al. Kościuszki 90 
wydarzył się wczoraj straszny Wy- 
padek. 

Portier fabryki 53-letni Robert | 
Koch gonił kurę i w pewnej chwili, 
wskuiek  panujacych ciemnosci, | 
wpadł do stawu fabrycznego, Nie 
umiejąc pływać, Koch utenat. 

Zwioki zabezpieczono na miejscu. 


om 
OLŃlościuski 41 


GL. 2041-89 


PACZKE "i 25 Śr. 


CIASTKA DESEROWE po 20 gr. 
(przy zakupie od 5 sztuk— 15y/ rabatu) 


Wszelkie wyroby cu*iernicze na zamówienie 
POSCIE AC A ŁU OAI A 


Sn adania i kolace jarskie 


Żydowskiej 


W mieszkaniu rodziców przy 
się 
wczoraj na życie 2l-letnia C. 


Lasmanówna, maturzystka. De- jądyną 28-letnia Chana Ketler 
'natka zażyła jodynę, zmieszaną (Rybna 4). 
z innym jakimś trującym pły- szpilala w Radogoszczu. 


eo Z"BIURO OGŁOSZEŃ ~~ 
TEOFIL PIETRASZE 
WARSZAWA: MARSZAŁKOWSKA 115 Teer. 
PLANY : PROJEKTY :KOSZTORYSY 


CIEPŁO w mieszkaniu! 


Uszczęlniam OKNA i DRZWI od 


F. Pinczewski, (e!. 257-18 


: Nr. 328 


Samobójstwo maturzystki 


Chory umysłowo wyskoczył z 1 piętra na bruk 


$ 


Na klatce schodowej domu 
przy ul. Zgierskiej 76 otruła się 


Odwieziono ją da 
Przy- 


pogotowia ratun czyna — niesnaski rodzinne. 
kowego, po przepłókaniu samo-, 
przewiózł ją 
do szpitala w Radogoszczu w sta 


* 


W domu przy ul. Jerozolim 
skiej 7 w celach samobójczych 


Lasmanówna cierpiała ostał-, wyskoczył z 1 piętra na bruk 
nio na silny rozstrój nerwowy. podwórza 65-letni Matys Borow 
co stało się przyczyną rozpaczli ski, chory umysłowo. Przewie- 
ziono go do szpiłala. 


509-782 
509-753 


Doktór Medycyny 


Gusaw Kohn 


spac al'sta 


horl koniecych i akaszerli 
| POWRÓCIŁ 


Piłsudskiego 51, tel. 170-03 


Przyjmuje 8—10 : 2—8 w. 


DOKT:: 


KLINGER 


spec. chor. seksualnych, 
weneryczzysn i skórnych 
twiusów) 


Andrzeja 2, tel. (30-24 


Lrepjmuje od 9—11 rano i od 6—8 w 
W niedzielę i święta od 10—12 


——— > 


ŚWIADKÓW zajścia jakie miało 
miejsce w czwartek, 25 b. m. 
|między godz. 16—17 na ul. 
Narutowicza 10 proszę gorące 
o skomunikowanie się ze mną. 
P. 0. W. 18 Z. Goldberg, sprze 
dawea uliczny. 
ZGUBIONO WEKSEL na zł. 50— 
platny 9. 1L. 38. Wystawca R. Fin- 
kelsztejn, Warszawa; zlecenie J. 
Rozencwajg. Weksel unieważnis 


— 


oraz IV część (ostatnia) listy składek na 1937 | 
rok, zawierającą dotąd nieopodatkowanych płat ` 
ników składki gminnej na 1937 rok, zostają w | 
myś: istniejących przepisów wyłożona do wglą- 
du na przeciąg 8 dni, t j. od dnia 29 listopą 
da do dnia 7 grudnia 1937 roku włącznie w | 
kancelarii Gminy Żydowskiej przy ul. Pomor- 
skiej Nr. 18 w godz. od 10 ej do l-ej po poł. 
Łódź, dnia 28 listopada 1937 roka. 


poleca 


Łódź, 


a 
p 
= 
© 


| SEHEN? 
< KINOTEATR: . 


Pi enumerata 


datkami wynos 


40 groszy. z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, 


Redakcja rękopisów nie zwraca, , 


Redaktor odp. Lucjan Lipiński 


= Dzś i dni nastepnych! 


miesięczna „Głosu Porannego* ze wszystkimi do- 


Atak o Świcie i 


v: Eroll Flynn i Kay Francis 
Ceny cdS4 gr. | 
Ogios ena 


i w Łodzi zł. 4,60, za odnoszenie — redakcyjnym 


za granicą — zł. 8.— 


Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ 


z 4-ch dań zł. 1.10 wraz zobsługą 


cikiernia „ZRÓDŁO” 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): 1-sza strona 


się. Laskawy znalazca zechce zwró- 
cić za wynagrodzeniem  'Trębacka 
18, Sztajnsznajder. 


ZAGINEŁA suczka, czarny ratle- 

| rek, w scbotę, dn. 27 b. m. Odpro- 
wadzić za wynagrodzeniem: ul, 

Legionów 10, III p., front, Zarzycki. 

401—2 


+ AZ 


Przejazd 1, tel. 209-87 


s Ostatnie 2 dni! 


+ $SLUBOWANIE 


© wg. scenariusza H. Boima. Reż. Henryk Szaro 


W r. gł: Zygmunt Turkow, Kurt Katsch, 
_M. Lipman, Dina Halpern, M. Bożyk 
ceny cd 54 gr- 


| 


zł; Reklamy tekstem 
zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez zastrzeżenia miejsca 


50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze: ogłoszenie zł. 1.50. 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewia“ (str. 5 szp.) 1 zł. żej 
firm zagr, 100%. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantaz. dodatkowo 50%. Ogłoszenia dwukołor. o 50% drożej 


Ogło- 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50% drożej, 


Eugeniusz Kronman. W drukarni własnej Piotrkowsk= Tul 


